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'Z^ródliśmy się Jo ks. matats dr. 
TRZECIAKA z  prośby o udzielenie 
wywiadu na aktualne zagadn:' nie 
odżydzenu* Warszawy. Wielki Łirnw- 
ca zagadniei żydowskich ukończył 
właśnie przygotowania do wypu­
szczenia na rynek księgarski ostat­
niej swojej płacy p. t  „Talmud o 
gojach, a kweztia żydowska w Polsce” , 
">ędącej nowym drogowskazem w 
walce p  odżydzeiue życia polskiego.

7 adajemy py*anie: <

H a sło  o d z y d z e n ia  P o ls k i  
z n a jd u je  c o r a z  w ’ę c e j  z r o z u ­
m ie n ia  w  n a szym  s p o ł e c z e ń ­
s tw ie . W  o k r e s ie  w y b o r ó w  d o  
s a m o rz ą d u  s to łe c z n e g o , k ie d y  
h asła  t e g o  s z e r o k o  s ię  u żyw a , 
c h c ie l ib y ś m y  u s ły s z e ć  p o g lą d  
K s ię d z a  P ra ła ta  n a  z a g a d n ie ­
n ie  ż y d o w s k ie  w  W a r s z a w ie  i 
p o z n a ć  J eg o  p o s tu la ty  w  tym  
za k res ie .

N a  to  o d p o w ie m  tak  Z a ­
rz u ca ją  D am  a n ty sem ity zm  i 
z a le ż n o ś ć  o d  h it le ry zm u . C o  
d o  teflo trzeba  s tw ie r d z ić  d o ­
k u m e n ta m i h is to ry cz n y m i, że 
P o ls k a , ja k u  p a ń s tw o  i ja k o  
n a ró d  k a to lic k i, m a  w s w o je j 
h is to r ii w s k a z a n ia  tak  w ie lk ie  
i d o n io s łe  w k w estii ż y d o w ­
s k ie j, że  n ie  p o tr z e b u je  ich  
szu k a ć  z a g ra n icą  i p o ż y c z a ć  
o d  o b c y c h . Jeśli c h o d z i  o  s to ­
l ic ę  P o ls k i, to o n a  b y ła  lak  
s tr z e ż o n a  p rzez  k ró ló w  d a w ­
n e j P o ls k i, ja k  o k o  w  g łow ńe, 
b y  n ie  d o s ta li s ię  d o  n ie j ż y ­
dzi. P o c z ą w s z y  o il Z y g m u n ta  I 
c a ły  s z e re g  k r ó ló w  P o ls k i a 
w ś r ó d  n ic h : Z y g m u n t A u gu st, 
W ła d y s ła w  IV , S te fan  B a to ­
ry , Ja n  S o b ie sk i, i o sta tn i m o ­
n a rch a , S ta n is ła w  P o n ia tow '- 
sk i, w y d a w a li  i p o n a w ia li  
p ia w a , s trze g ą ce  W a r s z a w y  
o d  ż y d ó w  Ż y d o m  n ie  w o ln o  
b y ło  m ie s z k a ć  m e  t y lk o  w  
WTa r$ za w ie  i n a  p r z e d m ie ­
ś c ia ch . a le  n a  p r z e s tr z e n i  d w u  
m il o d  n ie j , p o d  n a js u r o w s z y ­
m i k a ra m i i  p o d  q r ° t b ą  k o n ­
f i s k a ty  m a ją tk u . W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć  d z is ia j m ieszk a ń , 
c o m  sto licy  P o ls k i s ło w a  
w ie lk ie g o  k r ó la  S te fa n a  B a to ­
r e g o :  p o d a n e  w  r  1580 w  d e ­
k r e c ie  p rzy w ile jów " i w o ln o ś c i  
o b y w a te li  „ P r z y r z e k a m y  s ło ­
w e m  n a szy m  k r ó le w s k im  w  i-  
m ien iu  n a szy m  i  n a szy ch  n a ­
s t ę p c ó w , ż e  n ik o g o  n ig d y  z  ż y ­
d ó w  n a  z a w s z e  i na w ie k i  n ie  
d o n u ś c im y , a n i n r z y in n e m y  
d o  m iasta  n a sz eg o  W a r s z a w y  
i d o  j e j  p r z e d m ie ś ć " .

O sta tn i z  k ró lów  P o lsk i, 
S ta n is ła w  A u g u st, p o n a w ia  
re sk ry p t W ła d y s ła w a  IV , n a ­
k a z u ją c  w d n iu  23 p a ź d z ie r ­
n ik a  1765 r. k a ż d o r a z o w e m u  
b u rm is trz o w i i m a g is tra to w i 
W a r s z a w y , by nie d o p u s z cza li 
ż y d ó w  ani d o  m iasta , a n i na 
p r z e d m ie ś c ia :

„P o n ie w a ż  ż y d o m  p ra w a  i 
p r z y w i le je tem u  m ia stu  s łu ż ą ­
c e  i d e k r e t  k ró la  IM ci W ła d y ­
s ła w a  IV  ż a d n e g 0 m ie s z k o w a  
n ie  p o z w a la ją  w  ty m  m ieś c ie , 
t e d y  s z la ch e tn i b u r m is tr z o w ie  
w  d a n y m  cz a s ie  b ę d ą c y  z e  
s w e m  m a g is tra tem  p iln o  p r z e ­
s tr z e g a ć  p o w in n i, a b y  ż y d z i w  
W a r s z a w ie  i  p o  p r z e d m ie ­
śc ia ch  m e  m ie sz k a li, a  z  p r z y ­
j e ż d ż a ją c y m i w  p iln e j  p o t r z e ­
b ie , a lb o  n c  są d y  d la  sp r a w  
sw o ich  ta k  s o b ie  p o s tą p ić  m a -

f  ju , ja k o  pum .ienioni) d e k r e t  
, k ró la  W ła d y s ła w a  o p iew a , 

k ló r y  d e k r e t  a b y  w e  w s z y s t­
k ich  p u n k ta ch  m ia i s w o ją  e g ­
z e k u c ję  te n ż e  s z la c h e tn y  b u r ­
m is trz  i  m a g istra t s ta ra ć  s ię
0 to  p o w in n i“ . ~

A  za tem  za  c z a s ó w  istn ien ia  
d a w n e j  P o lsk i ż y d o m  nie w o l ­
n o  b y ło  m ie sz k a ć  w  W a r s z a ­
w ie , an i na p rz e d m ie śc ia ch , 
a n i w  n a jb liż s z e j o k o lic y , b o  
ja k  d ek re ty  k ró le w s k ie  o p ie ­
w a ją , ż y d z i szerzy li d e m o r a li­
z a c ję  j d o p u s z cz a li  s ię  z ło ­
d z ie js tw , p a serstw , a n a d to  
z a jm o w a li  w  h a n d lu  i r z e ­
m io ś le  m ie js c a  ch rz e ś c ija n .

J e że li za c z a s ó w  z a b o r c o  ,v 
praw ra te zostały" z n ie s io n e , to 

t ty lk o  p o d  p r z e m o c ą  N a ró d  
P o ls k i m u s ia ł u le c , a d z is ia j 
w id z im y  teg o  straszn e  sk u tk i.

DLATEGO TO H AsŁO  MŁO 
DEGO RUCHU NARODOWEGO  
RZUCONE PF.ZEZ OBÓZ NARO- 
DOWO-R ADYKALNY POWINNO 
SIE STAĆ OGÓLNYM I PO­
WSZECHNYM HASŁEM W SZY­
STKICH UGRUPOWAŃ rOL- 
SEICH I WSZYSTKIE POWIN­
NY DĄŻYĆ DO TEGO. BY IŚĆ 
SZCZERZE I ODWAŻNIE ZA 
ROZKAZAMI I PRAWAMI WIEL­
KICH NASZYCH KRÓLÓW I 
WIELKICH PATRIOTÓW ORAZ 
DĄŻYĆ BEZWZGLĘDNIE DO 
USUNIĘCIA WSZYSTKICH ŻY­
DÓW I SZABESGOJÓW Z WAR­
SZAWY.

WARSZAW A MUSI PRZODO­
WAĆ POLSCE CAŁEJ I MUSI 
BYĆ WZOREM KATOLICYZMU
1 POCZUCIA NARODOWEGO.

M uszę z a z n a cz y ć , że  z w ie l­
ką  p r z y je m n o ś c ią  p a trzę  • na 
ru ch  m ło d e g o  p o k o le n ia  p o  -

sk ie g o  w  s to licy , d ążący  d o  
o d ż y d z e n ia  W a r s z a w y , b o  
ru ch  ten p r z y p o m in a  m ; w ie l ­
k ie  tra d y c je  n a r o d o w e  d a w ­
n ej P o ls k i i  je s t  o d b ic ie m  d u ­
ch a  w ie lk ic h  p a tr io tó w  i n a j­
d z ie ln ie js z y c h  P olak ów '.

Za g ło se m  k r ó ló w  p o ls k ich  
w ie rn ie  p o s tę p o w a ło  m ie sz ­
c z a ń s tw o  d a w n e j P o lsk i 5 sta ­
r a ło  się  p r z e d e  w szy stk im  *<?- 
k o  ‘ o  w ie lk i p r z y w ile j ,  ny n ie  
m ie ć  ż y d ó w  w  sw y m  m ia śc ie . 
P rz y w ile j ten  os ią ga ły  ró żn e  
m iasta  za  d z ic ln ° ś ć  i m ę s tw o  
w  c z a s ie  w o jn y . W  n a jn o w ­
sze j m o ie j p r a c y : „T a lm u d  o  
g o ja c h , a k w estia  ż y d o w s k a  w  
P o ls c e " , w y k a z u ję  c a ły  szereg  
m iast, k tó re  u zy sk a ły  p r z y w i­
le je  u w o ln ie n ia  s ię  o d  ż y d ó w . 
N ie  ty lk o  W a r s z a w a , a le  ca łe

M a zo w sze  p o s ia d a ło  dawTne 
p r z y w ile je , b y  ż y d z i tam  m ie ­
szk a ć  n ie  m o g li, a. k ie d y  się  
w k ra d li. 10 'ch  w y p ę d z a n o . I 
tak w  ro k u  1712 w y p ę d z ił  ich  
z M a zo w sza  b isk u p  p o zn a ń sk i.

J a k  k le r  n iższy  o d n o s i ł  się 
d o  ż y d ó w  w  d a w n e j P o lsce  
m o ż e m y  p o z n a ć  z p ism  ks. 
S tefan a  Ż u ch o w s k ie g o , a r ch i­
d ia k o n a , o f i c ja ła  i p ro b o sz cz a  
sa n d o m ie rs k ie g o , z w ła sz cz a  z 
je g o  k s ią ż k i: „P ru ce s  k r y m i­
n a ln y  o  n iew in n e  d z ie c ię  J e ­
rzego K rasn ow  sk ie g o , z a m o r ­
d o w a n e  p rz e z  ż y d ó w " ,  d r u k o ­
w a n e  w  S a n d o m ie rz u  w  ro k u  
1713, o r a z  z p r a c y  o jc a  b e r ­
n a rd y n a  G a u d e n te g o  P ik u l-  
sk ie g o  p . t. „ Z ło ś ć  ż y d o w s k a "  
(L w o w r 1758 i 1760 r . ) .  T am  
w id z im y , ze k le r  d o s tr z e g a ł w
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rkich
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(H enryk R olw k i). autor „Zm ierz ehu Izraela".
WSTĘP b e z p ł a t n y

ż y d a ch  n a jw ię k s z e  n ie s z c z ę ś c ie  
P o ls k ’ i z w a lc z a ł ,c h  w e  
w s z e lk i  s p o s ó b .  E n n k o p a t  zas 
aaw  n e j P o ls k i w y s tę p o w a ł 
n a je n e rg ic z n ie j tak w  l ic z ­
n y ch  u ch w a ła ch  sy n o d a ln y ch , 
ja k  i w  lis ta ch  p a stersk ich . 
W ś r ó d  in n y ch  sy n o d  w a rs za w  
ski 1561 r. z w ra ca  się  d o  k r ó ­
la  Z y g m u n tą  A u g u s ta : „ b y  ż y ­
d ó w  n ie  n a zn a cza n o  na u r z ę ­
d y  p u b lic z n e , k ie r o w n ic z e  i d o  
p o b o r u  c ła  (a  za tem  d o  sk a r - 
b o w o ś c i ) ,  j a k  to  s ię  d z ie je ,  
n ies te ty , w  w ie lu  m ie js c o w o ­
śc ia ch  P o ls k i" .

T a k  w 'ięc fu  z W a r s z a w y  u -  
c h w a ły  s y n o d a ln e  odbrzm ie- 
w a ją  w ie lk im  g ło s e m  d o  
w szy stk ich  P o la k ó w  o d r o d z o ­
n e j P o lsk i, b y  sz li w tym  sa ­
m ym  k ieru n k u .' J esteśm y  z a ­
tem  tyrm  w ie lk im  ecnerr,, k tó ­
re  dz iś  w z y w a  w s zy stk ich  P o ­
la k ó w , a s z cz e g ó ln ie  m ie sz ­
k a ń ców  s to licy , b y  w y p ą łp iH  

j ro z k a z y  d a w n y ch  królów " i u -  
! ch w a ły  e p is k o p a tu  d a w n e j 
jP o ls k i . T

W  z a k o ń cze n iu  n a le ż a ło b y  
p o d a ć  u ch w a ły  s y n o d u  c h e łm ­
sk ieg o  z r . 1604, w s k a z u ją ce  
na przew "rotn ość  ż y d ó w , „ k t ó ­
rzy  ju ż  d o sz li d o  teg o  zu ­
ch w a ls tw a  i b e z c z e ln o ś c i , że 
g ó r u ją  n a d  ch r z e ś c ija n a m i n ie  
ty lk o  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  h a n ­
d le m , a nad*a p a n u ją  n a d  lu ­
d e m  ch rz e ś c ija ń s k im , n a d  n im  
się c o r a z  b a rd z ie j s rożą  i z n ę ­
c a ją , z a jm u ją c  p o d s tę p n ie  w 
p o s ia d a n ie , c z y  i0 w  d z ie rż a ­
w ę  m a ją tk i i d o b ra  z iem sk ie . 
W o b e c  ta k ie j  p r z e w r o tn o ś c i  
ż y d o w s k i e j  w s z y s c y  w iern i, 
p o m n i  na o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
p r z e d  b o g ie m  n a  sa d z ie , p o -

J e d y n a  d r o g a
N a d c h o d z ą c e  w y b o r y  d o  R a  

d v  M ie jsk ie j b ęd ą  wy n o ra m i 
p o lity cz n y m i

i 18 g ru d n ia , k ła d ą c  sw ą  k a rt  
k ę  w y b o r c z ą  d o  koD erty , o b y ­
w a te l m ia sta  d a  o d p o w ie d ź  
n a  d a w n o  m u  n ie  z a d a w a n e  
p y ta n ie : ja L ic h  lu d z i, a le sz ­
c z e  wrię c e j , j a k e  z a ło ż e n ia  
id e o w e , p r a g n ą łb y  w e z w a ć  d o  
p ra cy  na p o lu  s a m o r z ą d o ­
w y m .

G ło s y  p o tę p ia ją c e  p o lity c z ­
n o ś ć  w y b o r ó w  k o m u n a ln y ch  
n ie  b ęd ą  w  stan ie  p r z y s ło n ić  
zn a cze n ia , ja k ie  w y n ik  g ło s o ­
w a n ia  m ie ć  b ę d z ie  d la  c a łe g o  
k ra ju .

I  d la  teg o  o p o w ia d a m y  s ię  
za  p o lity c z n y m  ty c h  w y b o r ó w  
c h a ra k te r em . O c z y w iś c ie , p o d  
p o li ty k ą  n ie  c h c e m y  r o z u m ie ć  
p o li ty k ie r s tw a , n a k a z u ją c e g o  
s to s o w a n ie  k lu cz a  p a r ty jn e g o  
n a w e t p r z y  ob sa d za n iu  s ta n o ­
w isk  d o z o r c ó w  m ie js k ic h , c z y  
d o b ie r a n ie  lo k a to r ó w  w  d o ­
m a ch  m ie js k ic h  w y łą c z n ie  
p o d  k ą te m  ich  p rz e k o n a ń  p o ­
l i ty c z n y c h . K o ła cz ą  s ię  i p o  
Iz iś  d z ień  sm u tn e  tego  tra d y ­
c je  w  n a szy m  g ro d z ie .

P o l i t y k ą ,  k t ó r ą  
m y  z a m i e r z a m y  u-  
|i r a w  i i  ć, b ę d z i e  
s t a ł e ,  u p a r t e ,  r ó w ­
n o m i e r n e  d ą ż e n i e

' d o  w c i e l a n i a  w  ś y -  
i  e s t o l i c y  h a s e ł  

! w y p i s a n y c h  n a  n a ­
s z y c h  s z t a n d a r a c h .

C zy  w  o p r a c o w a n iu  u staw  
z a s a d n icz y ch , a w ię c  w  p ra cy  
p o lity c z n e j o  n a jsz e rsz y m  za ­
k res ie , c zy  w  u ch w a le  o  b u J o -  
wrie ta n ie g o  d om u  n r e s z k a ln e  
g o  d la  u b oższy ch  m ie szk a ń ­
c ó w  g m in y  —  m o g ą  i  w in n y  

1 b y ć  s to so w a n e  te sa m e  z a ło ż e ­
n ia  p o lity cz n e .

T a k a  p o lity k a  je s l  z ja w is ­
k ie m  z d r o w y m  i pożądanym .

P rz e z  szereg  la t lic z n e  w a i -  
stw y  b y ły  p o z b a w ia n e  fa k -  

I ty czn e j m o ż n o ś c i w yw  iera n ia  
w p ły w u  n a  b ie g  p r a c  p o lity cz  
n y ch  o r g a n o w  u s tr o jo w y c h , w  
d r o d z e  n ie s k rę p o w a n e g o  aktu 
w y b o r c z e g o .

| O f ic ja ln e  e n u n c ja c je  w ła d z , 
a z w ła s z cz a  O k ó ln in  M iu istra  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  z dn a 
9 w rz e śn ia  1938 r . —  z a p e w ­
n ia ją  o  m o ż n o ś c i  s w o b o d n e g o  
w y k o n y w a n ia  p ra w  w y b o r ­

c z y c h  i r z e te ln o śc i ak tu  w y ­
b o r c z e g o . —  „D r u g ą  p o a s ta - 
v ow ą  p rze s ła n k ą , ja k a  p r z y ­

ś w ie ca  s a m o r z ą d o w y m  u sta ­
w o m  w y b o r c z y m  — je s t  u p e ­
w n ie n ie  -z e t e ln o s c i  ̂ a k to w i 
w y b o r c z e m u "  —  g ło s i c y to w a ­
n y  o k ó ln ik .

T o  u rz ę d o w e  s tw u  rd ze n ie

is tn ie n ia  o d m ie n n e g o  d o  n ie ­
d a w n a  stanu  rz e cz y  i z a p o ­
w ie d ź  je g o  p o p r a w y  —  c o  
p ra w d a  ty lk o  n a  o d c in k u  
s cru tin iu m  s a m o r z ą d o w e g o  —  
t a z e  n am  p o k r ó t c e  r z u c ić  o -  
k ie m  n a  stan z d e m o b il iz o w a ­
n e j o d d a w n a  a rm ii w y b o r ­
c z e j ,  p rz e d  je j  p o w o ła ł  lem  
d o  k a m p a n ii.

J e d n i, w y k o le je ń i z n o r m a l­
n y ch  to ró w , p o  k tó ry ch  b ie g ła  
ich  p ra ca  p o lity czn a , s to p n io ­
w o , p o  b e z o w o c n y c h  p r ó b a c h  
p rz e c iw s ta w ia n ia  się, o d s u w a  
n i u s ta w iczn ie  o a  m o ż n o ś ć  
w y w ie r a n ia  ja k ie g o k o lw ie k  
w p ły w u  n a  b ie g  sp ra w  p o l i ­
ty cz n y ch  —  z a p a d li w  d łu g i 
sen  w ie lo m m o w y .

I In n i, w p a trz e n i w  u r z ę d o ­
w ą  b u so lę , sz li za w sze  tam , 
d o k ą d  k a p ry śn a  ig ła  ich  w io ­
d ła , m e  z a s ta n a w ia ją c  s ię , czy  
n ie  w id z ą c , iż  p r z e m ie r z a ją  
sz la k i, o d  k tó ry ch  d o  n iedaw ;- 
na p le ca m i s ię  o d w r a c a li .

In n i z n ó w , za g n ie w a n i, że 
r z e c z y  n ie p o  ch  m yśli się  11-  
k ła d a ją . z a z d ro śn ie  strzeg ą c  
m o n o p o lu  w y z n a w a n y ch  przez  
» lę  za sa d , z  g ó r y  o d r z u c a ją , 
lu b  p o tę p ia ją  w s zy s tk o  to , c o  
t ' e  p rze z  n ,ch  d o k o n a n e  z o ­
s ta ło , za w sze  d o s tr z e g a ją c  r ę ­
k ę , a n ie  za w sze  w id z ą c  d z ie ­
ła , k tó re  r ę k a  ta tw m rzyła.

C i w s zy scy , w e z w a n i d o  w y  
p o w ie d z e n ia  s ię  w  fo r m ie  a k ­
tu w y b o r c z e g o , r a d z ib v  m o ż e  
o d szu k a ć , dawm e, w y d e p ta n e , 
c h o ć  ju z  gęstą  trawTą p o r o s łe  
ś c ie żk i i ś c ie ż y n k i, w s k o c z y ć  
d o  u ta rte j k o le in y , ja k  g d y b y  
n ic  się  o d  cza su  k ie d y  osta tn i 
ra z  n ią  k r o c z y li , n ie  z m ie n iło . 
D o  tu ch  w y c ią g a ją  tę s k n e  d ło  
n ie  d a w n e  p a r tie , n a w o łu ją c , 
b y  w s tą p ili w  ich  s z e r e g i , łu ­
d zą c , ż e  ś c ie ż k i  ich  w io d ą  j e ­
s z c z e  d o  d a w n e g o  c e lu .

L e cz  są i ta cy , k tó ry ch  
w strząs  n ie  w y k o le ił ,  b e z c z y n ­
n o ść  n ie  u śp iła , k tó ry m  je d ­
n ak  n ie w y s ta rcz a ła  p o d su w a  
na b u so la  p o lity cz n a , a k tó ­
rzy  zn ów ' n ie  c h c ie l i  i n ie  m o ­
gli o tu la ć  s ię  w  w y g o d n y  
p ła szcz  p o g a r d liw e g o  p o tę p ię  
n ia .

W s łu c h a n i w  ry tm  d z ie jó w ,  
w c z u c i w  b icia  w s z y s tk ic h  
serc  p o ls k ic h , ś w ia d o m i je g o  
n a jis to tn ie js z y c h  p o tr z e b , w  
op a rc iu  o  w ia rę  k a to lick ą , z 
b ez s tro n n o śc ią , n a  ja k ą  ty lk o  
m o g ą  s ię  z d o b y ć , lu d z ie  w o ln  
o d  p a k tó w . s z a c h e r e k  p o l i t y c z  

\nych i  m a ter ia ł e ty c z n y c h  z a ­
in t e r e s o w a ń , w k r ó tc e  o c e n il i  
r z e c z y w is to ś ć  —  ta k  ,a k  n a  to  
za s łu g u je .

DOKOŃCZENIE NA STR. 3ej)

w in n i z e r w a ć  w s z y s tk ie  s t o ­
s u n k i z  żyd a m i, n ie  p o p ie r a ć  
ich  w ca le  i z e  w szy . k ich  s ił  
p o w ś c ią g a ć  ich  n ie g o d z iw o ś ć " .

A  za tem  d z ia ła ln o ś ć  n asza  
o d z y d z e n io w a  o p ie r a  s ię  n ?  
n a u ce  K o ś c io ła  K a to lic k ie g o  i 
na t r a d y c ja c h  d a w n e j P o lsk i, 
n iestety  p rze z  h is te r y k ó w  n ie  
za w sze  d o c e n ia n y c h . O b o w ią z ­
k iem  m ło d e g o  p o k o le n ia  je s t  
tr a d y c ję  tę  w z n o w ić  i  n a  n ich  
ta k  p o d  w z g lę d e m  k o ś c ie ln y m ,  
ja k  t p a ń s tw o w y m  b u d o w a ć  
p rz y sz łą  W ie lk ą  P o ls k ę  b ez  
ż y d ó w .

C zy  k a n d y d a c i  N a r o d o w e g o  
K o m ite tu  R a d y k a ln e g o  d a ją  
g w a ra n c ję  n a le ż y te g o  p r z e p r o ­
w a d zen ia  p o s tu la to m  K s ię d z e  
P ra ła ta  w  sa m o rz ą d z ie  s to l i ­
c y ?

ZNAM SZEREG KANDYDA­
TÓW Z LISTY NARODOWEGO  
KOMITETU RADYKALń EGO, 
MIANOWICIE PP. TADEUSZA  
GLUZIŃSKIEGO, ' W ŁADYSŁA­
WA KEMPFIEGO, HENRYKA  
SUCHODOLSKIEGO, EDWARDA  
KEMNITZ k, LUDOMIRA CZA­
PIŃSKIEGO, CZESŁAWA POL­
KOWSKIEGO, JÓZEFA BAKO- 
NA. ANTONIEGO GOERNEGO 
I JÓZEFA GRODZKIEGO I MO­
GĘ STWIFEDZIĆ, że pośród w ie­
lu ludzi, pracu jących  nad ragad- 
nieniem odzydzenia życia  polskie­
go, CI LUDZIE CZYNIĄ TO 
SZCZERZE, Z ZAPAŁEM I 
PRZEKONANIEM, DAJĄC PEŁ­
NĄ GWARANCJĘ WŁAŚCIWE­
GO POSTAWIENIA SPRAWY  
ŻYDOWSKIEJ NA TERENIE 
SAMORZĄDU WARSZEWSKIE­
GO.

D o  c z e g o  p o w in n y  d ą ż y ć  
p r z e d e  w s z y s tk im  p o ls k ie  u -  
g ru p o w a n ia  n a r o d o w e , a b y  
s k u te c z n ie  zu m lczyć  ż y d o ­
s tw o ?

M u sim y  zd ą ża ć  ze  w s zy s t­
k ich  n a szy ch  s ił d o  teg o , abv 
w szy stk ie  u g ru p o w a n ia  n a r o ­
d o w e  z łą c z y ły  się w e  w sp ó ln y , 
w ie lk i, id e o w y  .o b ó z  n a ro d o w y  
p o d  h a s łe m : „P o ls k a  d la  P o ­
la k ó w "

W s z e lk ie  p o d z ia ły  c z y  ro z  
d w o je n i"  s z k o d ę  ■ t y lk o ’ p r z y ­
n oszą  sp ra w ie  n a r o d o w e j P o l­
sk i, a k orzy  ść p rzt n oszą  n a ­
szy m  w r o g o m , p rz e d e  w szy st­
k im  zaś ż y d o m , b la t e g o  tó za 
w sze lk ą  ce n ę  dążyć n a leży  d o  
z je d n o c z e n ia  w szy stk ich  u g ru ­
p o w a ń  p o ls k ich . N iech  M ło ­
d zież  P o lsk a , k tó ra  tak w ie le  
w y k a za ła  p a tr io ty z m u  j p o -  
sw ię ce n ia  d la  sp ra w y  n a r o d o ­
w e j, da tutaj p rz y k ła d  i p ierw  
sza  z ro b i k ro k  d o  p o je d n a n ia  
i p o łą cze ń  a w szysL kicb P o la ­
k ó w  w  je a n y m  w i e lk im .o b o ­
z ie  k a to lic k o -n a r o d o w y m , a' 
w te d y  z je d n o c z e n i i s iln i du 
ch e m  z rz u c im y  ła tw ie j i p rę ­
dze j e k o n o m ic z n e  ia rzn io  
cz w a rte g o  z a b o rcy .

Wywiad skończony. Dziękujemy 
ks. Prałatowi i otrzymujemy od nie­
go dla Redakcji egzemplarz najnow 
szej pracy p . t. „Talmud o gojach a 
kwestia żydowska w Polsce” z dedy­
kacją: „Dzielnym współpracownikom 
w dziedzinie odżj dzenia. Polski w 
Redakcji „ABC" ze szczerą zachętą 
do dalszej i wytrwałej pracy Autor".
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Proces Lewickiej i tow. wznowiony
Prywatna ekspertyza psychologiczna

LUBLIN, 14. 12. (Te!, wł.).. W  gą „tanowić podstawę do dalszych 
Lublinie rozpoczął się przerwany f dowodów sądowych, przeto na 
w listopadzie b. r. proc<=s apela- wniurek obrony, psychologiczna 
cyjny Wandy Lewickiej i 39 ko- rkspertyia Okonowskiego została 
munistów. Pierwsze dni rozpra- dołączona do akt sprawy, 
wy przyniosły dość ciekawy mo z  kolei sąd odrzucił szereg wnio 
meiit w postaci złożenia przez ła- sk,5w obrony, a m. inn. wniosek o 
wę obrończą oskarżonych my- przesłuchanie św. dr. Wiśnickiej.

1 wainej ekspertyzy, doG czącej 0 0 - 1 pjerwsz* zeznania świadków nie 
r gających zeznań św. Okc iow- ■ przyniosły nic nowego. Natomiast 
skiego. Ekopertyzy dokonała p. dużą sensację wywołały zeznania; 
dr. Komana Wiśnieka z W auza- świadka oskarżenia. Konwojenta 
wy. daniem jej „fenomenalna więziennego posterunkowego Jó- 
panuęfć" Okonowskiego w danych le f,, Koziołki który zeznał, łi 
okolicznościach nie może być z podczas jednego konwoju autem 
punktu widzenie nauki tłumaczo- .więziennym słyszał, jak Turakie- 
na jako orzyponrnanlfe. Ekspert wicz (po swoich zeznaniach) py- 
stwierdza, te należy tu mówić o ' tał oskarżoną Wcźniakównę, czy 
fantazji. | jeąi zadowolona z jego zeznań.

Odpowiedziała, łt tak, bo zezna-

K S I Ą Ż K I  z a  B E Z C E N
W l f c L K A  O K A Z J A  G W I A Z D K O W A

Wyprfccuai likwidacyjna olbrzymiej 
ilości książek w zeikicj treści. Dom 
Książki Polskiej. Plac 3 KrsySy 8 
(2-ie podwórze). Syndyk Masy Upa­

dłości.

FielWe u branie w Uznaniu
Nfroćoii/c-ftasyfiilneg® Komlelu W yim zegi

Jak ju ; donosiliśmy W niaciziM-
nym wydaniu poznańskiego 
„ABC" Narodowo - Radykalny 
Kumitel Wyborczy w Poznaniu 
urządza w robotę dn. 17 grudnia 
b. r. o godz. 5(0 w Jali reprezan- 
taęyjnej Domu Rzemieślniczego w

Mgr. sianiedaT Kaszaka, zna­
ny działacz narodowo -  radykal­
ny w Poznaniu;

Adw. Jerzy fcureywA 
Narodowo * Radykalny Komi­

tet Wyborczy w Poznaniu zgłosił 
jak wiadomo Jist  ̂ w K wybor­
czym okręgu

Ponieważ Sąd Najwyższy o 
rzekł, ie ekspertyzy prywatne mo nia były zgodne z prawdą.

Poznaniu przy l  Fr Ra ^ ! * j czym 01ęręgu obejmującym dziel- 
wielkie zebranie przedwyborcze, j n jcę Łazarz. z  m y  u j kandydują

Na f b w i p J M *  StanlAłs r K aln ica, aplikant ad- 
tódward Budmak, b. więzień „ okiU.ki ,, 8q . nac„  Przybyl- 

Berezy;

7 -  \7 | 8 59

Dziś św. Waleriana. , 
Jutro św Euzebiusza.

ski. elektrotechnik, 1. 31 ; Edward 
Rudnia przem ysłowiec, I. 31;

O I F F  I 7 N A  t i e P ł a  2  ł  « * * * ■  F H T e C *  # ! .hr o żo l .m s k ie ?  !:
Honorujemy Bony Spółki Towarowej I Kupce Pilskiego 1 s 0 ; Czc sła\v Stvr»ert

mm
f 30; Czesław Styperek, kupiec, 1. 

■ M W  •

30; S i«n i, U w  Gębara, kupie©, 1
37; Stefai Szymkowiak, nemieśl 
nik, 1. 35; Edmund Anioła, elek­
trotechnik, 1. 36 ; Michał Dłubała, 
szofer, 1. 42; Stefan Jaroazyk, 

1 majster stolarski, I, 36; Wiktor 
! azymański, robotnik, 1. 36.

Ruch narodowo - radykalny w 
Poznaniu wystawił celowo listę 
w jednym okręgu, cucąc wyfcorzy 
stać okras przedwyborczy do 
propagandy haseł narodowo - ra­
dykalnych i jednocześnie chcąc 
uniknąć rozbicia głosów polskich.

Lokal Komitetu w Poznaniu 
mieści się przy- ul. Marsz. Focha 
87 m 10.

TEATR WIELKIt Dzis Maaam« 
b«\,ipa<3 ur” __ z J. Brcrchwiczówną, p0CB^  gwałtowny atak na usta­

wę o wysied.eńcacb żydowskich.

P ra sa  i u d m ^ a  atakuje-

„liusz M e r  chce cfflWi 2ydóo
-  s a p a m n i a S  j T ^ r z Ą C l  M c e J ^ s I c L ?

(J. W.) „Nasz Przegląd" roz-

noim  o r v m i /  i t h i m

jutru „Faust" v rewelacyjnej inset 
nizatji dyr. Doliyci :ego.

[ u A i.t  Na RODOWYc Dzis o g. 
8-ej w. „Szaleństwo’’.

TEA fu  NOWY 1 Dziś o godz. 8-ej 
,Złoty deszcz” .

TEATR POLSKI; Dziś „M aaW  
raJa".

TE ATK M AŁ X . Dziś premiera 
CwojazińsKiego „Te.m ieramenty” . 

•ffiAT t LETNI: O g. 8 „W
głównej Barbarii Baw". 

TEATR KAMERALNY: 3 8-ej 

„Kupiec
„Rodzeństwo Thierry” ,

ATENEUM: O 8-aj wiecz 
1 p c ita '.

TEATR MAI ICKIEJt n  8-e.. w. 
„Tiafika Prnl Generałowej”  z Ma-, 
licką. - i

TEATR 8.15: Nieczynny do piątku 
włącznie.

HALE (JU! PKO QUO „Wielka 
czwórka"

'NSTYTUT REDUTY: O 8-sj w 
„Uciekła mi przepióreczka”.

AĘ-a IP MAŁE Q U j_PRO  Q U t£
Teatr „Małe Uu< pro Q'.io" wystę­

puje dziś i endziern.e z sersaeyjną 
prem era rewii aktualnej p. t.

WIF.LKA CZWÓRKA
poruszaiącej szereg ‘ ematów poli-, 
tycznych 1 .ootec mych

Denerwuje się, grozi hitleryr- 
mem, usiłuje tłumaczyć, próbuje 
judzić.

S I A R Y  K A W A Ł
A  więc przede wszystkim usi­

łuje nabrać naiwnych na kawał, 
rok j Tłumaczy, że ustawa antyżydow­

ska nowstrzyim* emigrację:
jednakie emigracja -urmalnr,

kłość mieszkająca w różnych pań-i A  w „K urierze Porannym " p. 
stwach, przy czym pod katem na- R p . taK pisze 0 „w ielkich  osiąg-

m
MEBLI STYLOWYCH
Z Y G M U N T A  P A  J A K  A

umiarkowana, stopniowa dał iby się 
fdyby

wszedł w kontakt z krajami

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
In fo rm r 'je  o filmach dozw olo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD; „Złote kobietki” , 

i rewia.
IT Al .1A : ,8-mu żuna Sinobrodego” .
JURATA: „Ułan ks. Józefa”  i

„Król Złota” .
KIN u PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA „Linia Maginota” .
lCNO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Dziki Zachód”  1 „Nie oddam dziec­
ka” ,

KOMETA: „Patrol na pustym”
MARS; „Milioner na tydzień”  i 

„W cztery oczv“ .
M IE J S K IE : „Pani W alewska”,

PR A Li A: „Przygoda w Szanghaju” 
i rewia.

PRASKIE OKO:
gact i .Zauiuj mi

ROM A • ..Lircf |effA
SOKóŁ: „Moje szczęście to ty* 

„Zgrzeszyłam".
STUDIO ..Wędrowny Naród” ,

zorganizować, gdyby Rząd Ponrki
nosia-

daiacymi tereny, na pod^awic 
wymiany usług, przy czym maty- 
tucje żydowskie poparłyby ze 
biegi )ohtyczni'5 1 materlalrte 
Tv -czaseti usiawa _rep-ervi-a, 
któ. a uznaje w.izyetlnch *yaow 
za obywateli irr-czasowych ł ta 
kandydatów m hanicję, odbtiasz- 
państwa zachodnie ■ zutusl je bądź 
do obojętności, Fądź *to S2UKania 
innych i.odkó: zabezpieczenia
praw mniejszości.
„Emigracja stopniowa" —  tak, 

aby nie przekroczyła przyrostu! 
ludności żydowskiej, taką popar-j 
liby żydzi. '

Dziś już każde dziecko wie, że 
zydli chcą roscać w rozprosze­
niu, aby według nakazów religii 
żydowskiej, rządzić światem. To 
też żydów trzeba zmusić do em: • 
gracji i U3tawa antyżydowska na 
pewno tego dokona, Dlatego też 
tak bardzo żydzi si? denerwują.

B E Z C Z E L N O Ś Ć
W  zdenerwowaniu wymy!!a’ą 

na posła Stocha, ale żydowskie 
wykrzykiwanie tikogo nie obra­
ża. Bezczelność żydowska sięga 
już jednak tak daleko, że porów­
nuje do żydostwa... katolicyzm.

Relig:ą międzynarodową jest 
przede wszytkiri kałolii j :m, ML 
dzynarodową jest każda mniej-

f t i a  S w i f t a
Każdy Polak już spieszy po /.sku­

py Świąteczne, więc znana firma 
•Stifan Fibich Warszawa. Al. Jero • 
zolimskie 7 (róg Brackiej) zaopa­
trzyła swój magazyn konfekcji mę­
skiej w jaknrjlepszą kolekcję towa­
rów i. j. palta, kapelusze, krawaty, 
bonżurk , bielizno 1 t. p. Każ ly khent 

„Dzień na wyście firmy Stełan Fib:ch jest zadowolony 
1 tak t jakości nabytego towaru jak 
też i z uprzejmej obsługi. Zatf m po 

i zakupy świąteczne spieszymy do fir­
my Stefan Fibich, W-wa Al. Jero- 

I zolinskio 7.

cjo.ialiBtycznym groźniejsza jest 
mniejazosć, p„« adająca wic m * 
państwo nii tak:która go nic 
posiada.
My wolimy państwo narodowe 

bez mniejszości. Dlatego też ży­
dzi % wola czy pomimo woli z 
Polski wyjadą. Łącznie z „Na­
szym Przeglądem".

M A a n i ^ K I A  
’  S Z K O Ł i ł

„Mały Dziennik" zamieszcza 
następujące uwagi wobec roz­
wiązania lóż masopskich:

ZwaU.zt nłe narzuć mych. obcy ch 
poglądów, ctrząśniede się z ży- 
t,ows.;icT wpiywuw nudz^r-ie żv 
dów od naiodór chrześcijańskich 
to jednocześnie najskuteczniejsi 1 
walk# z masoncHLj. Aby zaó mieć 
pewność, że walka bedzie pro­
wadzona . w przjezłosei, należy 
przede wszystkim zreformować 
wychowanie młodzieży. Dać jej 
szkołę naprawdę polrką, uer ży­
dowskich nauczycieli i plranych ] 
przez żydón podręczników, z or( 
gcameni zgodnym z nauką Kościo­
ła Katolickiego. |
NiewąL,pliw.e największe szczerj 

by porobiła masoneila w szko.-| 
nictwie, zdając sobie sprawę, że 
od tego, jak będzie umiała wy­
chować, a raczej zdemoralizować 
młodzież, zależy przyszłość maso­
nerii- To też zmiana ustroju szkol 
pictwa musi być jak najbaidzie.i 
gruntowna.

FBZE35WYT OS»S2A
r e k l a m a

Piasa ozonowa reklamuje jed­
nogłośnie dotychczasowy doro­
bek komisarycznego prezydenta, 
p. Starzyńskiego. Entuzjasta z 
„Gaiety Polsk;ej“ piszę piękny 

'artykuł na cześć p. Prezydenta, 
w którym znajduiemy taki wnio­
sek :

W tym stanic rzeczy zdawałoby 
#!ę, ze sprawa jest niezwykle pro- 
sił Abliżij jce się wybory dó Ra. 
dy Miejskiej wlftny s!ę zamienić po 
prostu w powszechny plcbscyt 
wdzięczności dla prezydenta Sta- 
rsyńskiego,
Reklama —  jak widzimy —  z 

umiarem.

nięciacb" w Warszawie:
Wyborca warszuwslu jest w tym 

B/częśliwszym położeniu , żc nie 
potrzt buj« długo namyślać się, ko ­
go winien z tegu puudJu widzenia 
obdarzyć swoim zaufaniem. Plan 
rozwoju Wa.szawy jest nie tylko 
nats- iślony. ale % wielkim powo- 
dzeni m rozpoczęty. Kto atem 
cne- dalszego rozwoju stolicy, kto 
pragn.e dalszego w; konrw*n’a 
dotychczasowego planu, kio 1 od-

a T £ u u h i s k I
JA  WIK A  prty ul. Kopernika

razą odno się du wszelkiej za­
miarów, wstecznych, winien tak 
głosować, b1 7arząo Miejski mógł 
dalej prowadzić sw* pri.ee wspie­
rany pomocą znarmonizowanej z 
n!n> we wspólnym wysiłku Rady 
Miejskiej.
Czy pan R. P. zapomniał już, 

że istnieje w Polsce t. zw. spra­
wa żydowska. A jeśli sobie przy­
pomina, może zechce napisać co 

tej sprawie obecny Zarząd 
Miejski zrobił?

■ ■ ■ ■ M w a B K a a B a m m B
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P r o s  m y  o  z w i e d z e n i e

Gdzie s ę głosuje?
W  związku z licznymi zapyto* 

niami objaśniamy, te Główna 
Komisja Wyborcza umieści w 
każdym domu zawiadomienie, do 
jakiego okręgu i obwodu prsj- 

PIORĄ v-leci. od zł. 2, AL3UMY — Jd^idenl są mieszktńcj danego 
TEK« tkórzaiifi dc-mu i poaa adres lokalu :omi-

KARI Y św-,t ud gr. 5, sji obwodowej, gdzie należy gło-
■'ATERIYŁY ^iśmienn* |Sować

m m m m
M

Zdekonsjirńiwany zakon
Ważkie cśwkd:zenia Episkopatu i „Poiski Zbroje/’

p o tw ie rd za ją  słuszn e  s tan ow isko  „ A B C 11 i „M im a M aterM
W  jednymi l ostatnich numa- j Kakowskiego i Hmnda i Hb Eks- 

rów akademickiego pisma „Alma celencji księży biskupów: Łukoro- 
Mater" por iazjia była sprana skiego, Jałbrzykowskiego i Ka- 
działalności nac-gńł zarion-.pir.łwa 1 dońskiego. Na posiedzeniu rozpa- 
nej organ.zf.cji pad nazwą ,Z ą -] rj-ywano m. in. sprawę „Zakonu 
kon Krzyża 1 Miecza”. W  artyl. 1- 1 Krzyża i Mieczu 
Ie tym przedrukowanym przez; „Komisja nie wchodząc w za
„ABC", autic, Andrzej JMc itw-ki miar; autorpw organizacji pod 
—  rzucił roJ adresem .ynkonu" , nazwą ..Zakon Krzyża 1 Miecza-  
pytania, żądając jasnego posia stwierdziła, że organizacja ta nie 
Wlenia spraw.- i wyjaśnienia za- stoi w żadnym związku z hiera- 
równo struktury organizacyjnej rchią kościelną, która też za dzia- 
ZaUonu, jak 1 je^y składu osobo- łalność tej organizacji nie bierze 
wego, a przede wszystkim celu. odpowiedzialności"'.

Następnego dnia ukazało s ł f ' sprawa „Zakonu
wyjaśnienie Ojca Rostworowskte- Krzyża 1 Miecza' została calko- 
gc T. J. stwierdzające, że „Za- widę wyjaśniona przez władze 
kon" jest organizacją katolicką, kościelne,
stojącą na gruncie zasad! t eligji Jednocześnie zakonem zajmuje 
Chrystusowej die pismo sfer wojskowych „Pol-

Tj mczasem, Jak donosi KAP w ’ sk“ ™ rojna”, PiszJ .
dniu 1 grudnia b. r. Ibyło fię 1 ” źe v/03'Ji0 nip P°trzebuJe BPe

i „Polski Zbrojnej", „Zakon Krzy 
ża i Miecza" jest organizacją 
świecką, cywilną, za którą nie hie 
z* odpowiedzialności Kościół K j  

tolicki ani wojsko. Jest wlec ?ą- 
on organizacją prywatną, nlf 

mającą nich wspólnego z oficjal- 
lymi sferami katolickimi i węj- 

j skowymi.
W oświetleniu powyższych fak­

tów oświadczenie Ó. Rostworow­
skiego, który tak przychylnie do 
jrganizacji „Krzyża 1 Miecza" 

| się ustosunkował, musi być uzna­
ne za opinię wyłącznie osobisty.

w Warszawie posiedzenia komi­
sji prawnej Episkopatu z udzia­
łem Ich Eminencji ks. ks. Kard.

D a r  11 r a c z k ó w  F i b r y k i  l z c k o e 0 ”  f u c l i s
na P m ac Z im o w ą

Piękną i godną naśladowania ini­
cjatywy podjęli pracownicy nantj 
Fabryki Czekolady Franciszek Fuchs 
i Synowie, którz;- w scbo*ę do zaie-

Napady bol&wek Ozonu
N i e w y b r e d n e  c h w y t y  p r z e d w y b o r c z e

We środę na grupę rozlepiającą 
afisze przed »vylorcze Narodowe­
go Komitetu Radykalnego napad­
ła Dojów ka ozonowa, złożona z ok 
30 osób. Bojówka la nadjechała 
Ciężarowym samochodem. Należy 
zaznaczyć, żt zajście miało miej­
sce w śródm ieściu w godzinach 
południowych.

Jak widać boiówkarze ozonowi 
czu.ią iię zupełni* bezpiecznie. j 

N iejednokrotnie pisaFŚmy o 
niewybrednych metodach agita­
cji przedwyborczej stosowanej 
przez Ozon i socjalistów. Ostat- j

oio ukazały sję na muraeft War­
szawy ogłoszeni* głównego komi­
sarza wyborczego, w których po­
lane są prawnie zgłoszone listy 
wyborcze w poszczególnych okrę­
gach. Płatni agitatorzy ozonowi 

1 zalepiają tc ogłoszenia swiimi 
afiszami w ten sposób, ze nozo 
stawiają jedynie widoczną listę 
nr. 1.

Metody ótobowane pr*e* Ozoa 
wywołały w społeczeństwie pol­
skim Warszawy ogromne wzbu­
rzenie.

Dyrekcja firmy Franciszek Fuchr 
i Synowie z radością puia -ła szla­
chetną inicjatywę rwych procowni- 
Fów, ©hiecując ze swej strony -so­

dach udali’ się 7 delegaci! dc. dy rekcji krąglenie u łyskanej kwoty na ten 
, firmy, rświadczaiąc iż gotowi są wzniosły cel.
'praccwać'w godzincch dodatkowych Sy ntaniczny . drueh picOewiJ- 
z tym, że cały zarobek za pracę nad ków fi my Fuchi est ^„wodem, ile 
etatów, w sobotę przeznaczony bę- mci# zd >alaó aolldar tość i wysiłek 
dzie ns Fundusz Pomocy Zimowej I naszych sfer pracowniczych.

Zfazd Rady Nacze<nei
> Polskich Korporacji Akadem ickich

W  Poznaniu obradował 9-ty j Sprawozdania wygłoszone m  
zjazd radv naczelnej polskmh -jeździe świadczą o wzroście koi- < 
korporacji akademickich z udzia- _ioracji, których w ostatnim ro 
lcm delegatów ośrodków akadc- ,;u przybyło cztery, tak, ie ogól- 
mickich w Warszawie, Krakowie, na ich liczba wynosi 76.
Wilnie, Poznaniu, Lwów j, Gdań Zjazd nadal kilku zasłużonym 
sku i Lublinie. Na inadguracyj osobom złot# odznaki Zwiąrku 
nrm zebraniu wygłosił referat o ( rolsklcń Korporacji sa pracę dh  
polskich korporacjach akademie- lobra narodu f poiskitgo fjenu  

| kich w chwili bieżącej p_ Krzy- j korporały,ineg«. 
taniak.

cjalnej komorkl dla urabiania sil 
nych charakterów i wzmacniania 
ducha rycerskiego. Wojsko sa­
mo Jest zakonem rycerskim, jest 
monolitem nie ^noszącym żad­
nych oobudówek ani nadbudó­
wek."

W ten eposÓD organ kół woj­
skowych niedwuznacznie stwier­
dza ewe negatywne stanowisko 
do „Zakupu Krzyża i Miecza".

Jak wynika z powyższych 2-ch 
oświadczeń Episkopatu Polskiego

(ta&nny występ
p i f t i s t y  w ł o s k ^ g i

Dziś n-dbedzie się w Instytucie 
Włuskiej Kultuiy (Zguda ) koncert 
utalentowanego pianisty Enrico Roe- 
si Vecchi, profesora słynnego Kon- 
sen 'atoriur im Rossiniego w Pi Ba­
ro. U nas Rossi Vccchi jest już do­
brze z.nany ze swych konc rtó-- w 
Konsi-rwatoriuiii. Filhc moni' i *v 
Radiu Warszawskim Krytyk* wyda­
ła* wówczas o mludym pianiście wio. 
-ikira sad jak najoochlebniejsz", pod­
kreślając szczególnie jego znakom114 
technikę i interpretację pełną wdzię­
ku i dystynkcji. Fronrain kont-p û 
zawiera utwory muzyki włoskiej kla­
sycznej i now; c/p-nei oraz - - •■ę 
h moll Chopina. koncerf t-moll Be* 
cha i „El Feiele” U.anado6a.

A n o n im y  w  „ O z o n i e
R e w e l a c  e  „ K u r i e r a  P o l s k i e g o '

„Kurier Polski" donoM: ,
Odnośne gt upy w obozie rzędo ] 

yym są ca Gem wyraźne, powj- 
Jają unc swoich przywodcóv. wł- 
Jomych ł ukrytycn. ‘Jajważniejsze 
1 4aj role pr/ypidają do spełnie­

nia przywódcom znajduj-jcym się 
za kurtyną ozor.owc, ęctmy polltycz 
nej. Namiętności wa'częcych ugru­
powań it,suy jui ick u iekf ie

f »

żącc Ł represjami l renuitą w 
^niedalekiej" przy irtości.

Adresaci, znajney śudowisko, 
wskazują niemal i.oldcdiuy, gdzie 
znajduje się iródto anonim >wycb 
pogróżek, tej wleke haiiiebnej bro 

, ni 17 każdym porachunku, , cóż 
Joalcro w walca polityczne*.

Infotmrcje podane przez „Ku­
rier PolsKi" są bardzo dziwna, 

modne siały cię w Gzonie pogrói.- Czytająca publiczność chętnieb/
W 1 wymyśl .nią anonimowi, Nie- chciała Się zapoznać ze azczegó*
którzy zwoienniey wicepremiera 
Kwiatkowskiego otrzymali retainlo
pisana na maszynie a,ion!my, gro-

łami tajemniczych zjawisk, o któ 
rych piszo „Kurier Polski",



Mr. A U C -  bO W IU r COd ZIe Nn E $ » A r

,5łos r orannr otoKuie posła
Czy wąHszośC mieszkańców Przytyku

t o  p r o f e s o r o w i e  u n i w e r s y t e t u ?

Żydzi 04 n iesłychanie zaniepc* 
kojeni projektem  pos. Stocha. 
Prasa żydowska podnosi nieopi­
sany harmider. Bierze w nim u- 
d iia ł rów nież „G los Purann." , 
k tórj pisze:

Jjaen z członków obecnego sej­
mu opraujw&i projekt ustawy, po­
zbawiające! żydów równoupiaw- 
fliern politycznego społecznego 
ł gospodarczego Gdyoy projekt 
ten zosuu przyjęty do lasuj mar- 
szal.to.. iej, bylioysmy świadkom! 
barazo meoezplecznej z purmtu wi- 
dzen.e pc .sklej »aństwow«' racji 
stanu dysKJsjl s-rrypuczczalnle tyl­
ko dyskusji, gayż mim'- wszelkie] 
!nterpretators.(icta umiejętności tru­
dno sobie wyonrazk u chwili o. 
becnej przy tytr saiadzie sejm.- a-

S' ktos tdwazy] się na rewizję 
oćbv tylko paru artykuióy kod  ■ 

otytucjl podpisanej arżąu. ręką J. 
Pflsuds ueąr Aie st ma " ysr- sjc. na 
równi z różnymi uchwaiami, które 
podejmują ir.maite przygnane zja­
zdy towan.ysiue, sola ludzi o na­
der skromnym zakresie wpiywów 
wsroa szeroKicn m a, już p^.ync 
szą znaczną szaodę naszym Intere 
som państwowym wiaśnle mocar­
stwowym

BEZCZELNOŚĆ
Następnie żydowskie pismo in­

synuu je:
Trudno wprosi cza sam zrozu 

Uiiec, cc tymi luazmt kieruje pozi 
wiatr en z najDliższego rachodu, w 
dzisidj8’ ven tan trudnych dia na- 
ze] państwowość czasach £ nająć 

i rozumie |ąc wptyw, pewnych sprę­
żyn I mc- pieniądze można wy­
czuć w wielu wypadkach zewnętrz­
ne żrOdtc propagPndy aniysetirc 
(dej w kraju 1 tez  przecież nie wol­
no wszystkich antysemitów podej-

K T O  P A L I  P Ł A S K I E
W I N I E N  S P R Ó B O W A Ć

„PŁASKIE EXTRA‘\
P O Z O S T A N IE  P R Z Y  N C H

zjew o  urunatne sugestią, o  prze 
Kupstwo i świadoma zdradę jaro- 
aową. Niewątpliwie „  j c j  który 
mi jierują uczciwe -  aczkolwiek 
błędna — intencje, kieruje zaćlepie 
nie i lanaiyzm.
W ara żydom wtrącać się do na­

szych poiskich spraw. Lcjiiejby 
pilnow ali tych żydów, którzy .. o- 
trzym ują p.eniądze z czerw onej 
Moskwy.

KRÓTKA PAMIĘĆ
Następnie „G los Poranny" sta­

ra pocieszyć siebie i sw oich roda­
ków, p isząc:

A numo to coraz jaskrawiej i zu, 
ćhwaiej w pewnycn nerach oaoy- 
wa się licytacja Basu antysemic­
kich. Nie •""'my — rze z zrozumia­
łe —  zupełnie w- myśli warstw :o - 
ooiniczycn Którycn stanaunskc w 

ij spra’ „s jesl niezmienne, ani lu­
du wiejskiego, który z „arkastycz- 
nym uśmiecham przygląda się nie­
codziennemu wu'owisKJ oojek na 
terenie ai.adem.CKU.. i waiK konw - 
rencyjnych w nanalu i pośrednic­
twie pi iy obdzieraniu przeważała 
pustej kieszeni ‘‘hłopsKiej. Warstwy 
.ojotn.cze i ciłopskk, Durdzo da­
lekie od tyct igrzysk „miasto 
—ych“ , s anowią r :am 8<L pro 
nai udu polskiego. Hasia demagogii 
antysemickiej docierają najwyżej 
dc 20 procent obywateli i z ro smal- 
tym skutkiem.
„G los Porannym' ma krótką pa­

mięć. bo zapomina o smutnych 
dla żydów  wypadkach w Łodzi, w 
Przytyku, w Mińrku, i w ielu in­
nych m iejscoy ościach. A lbo mo- 
że uważa dziś, żo wypadki te by­
ły wynikiem niezwykłego Ukocha­
nia żydów przez polskich ch ło­
pów i robotników. A lbo wi eszcie 
może ebee w  nas wm ówić, że 
■sprawcami tego, co żydzi nazy­
wali pogromami byli profesoro­
wie uniwersytetu, którzy w idocz­
nie stanowią większość mieszkań­
ców  Przytyku.

NIE PRZYJMUJEMY
N ajkapitainiejsze jest jednak 

zakończenie:

żydzi polscy oą społecznością, 
która wy iiąga rękę do współpracy 
1 zgedy. Piętnaście milionów ży. 
dów lozrzucunych po cały m świę­
cie mogą stać się entuzjastycznymi 
propagate-ami idei „.oca-stwowej 
polskiej na całej kuli ziemskiej.

Wrogowie żyJosiwa są natural­
nymi wrogami Polski. O tym do- 
„rze wiedz? wszyocy ci. którzy ma­
ją wyłącznie dobto ojczyzny na 
względzie. Dlctego też akcja anty- 
semicka, rozmaite demagogiczne 
projekty ustaw przynoszą nieobli­
czalną szkodę PoWe.
My tej w yciągniętej ręki nic 

przyjm ujem y. Damy , sobie radę 
sami

"i

S Z Y B K O Ś Ć -  W Y G O D A

Zdobycze techniki i nauko wej organi­
zacji pracy wykorzystane zostały przez PKO, 
by zapewnił milionom klientów sprawną 
i szybką obsługę.

Ćwierć miliona codziennych wpłat 
1 wypłat na l$3mtltony zl to dowód 
sprawności i wielkości

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E  P K O

lątoatą Jiysze<zyn*ki
lauayaat 1 iV okręgu

om dla k a id e
DZIEŃ W  P O U T Y C E

AUDIENCJE W M. S. Z.
Dnia I3-go b. m. minister spraw 

zagranicznych J Bouk przyiał burmi­
strza m. Kowna, p, Antoniego Mer- 
kysa oraz nowego charge d rffaires 
Venezue!J r Warszawie p. Ricor. Fe­
be a
Podsekretarz stant w ministerstwie 

spraw -agrar.cznyeh J. cizembek 
przyjął ,*goż dnia imbasadrra Fran­
cji p. Li 01 Noela
ZABIEGI MŁODYCH SOCJAU- ' 

STÓW NA WSI |
Od dłuższego już czasu młodzi so- 

cjaliśc, sprali się uzyskać wpływy 
na młodzież wielką Kokie owa/i 
przede wszystkim „W 'ci” organiza­
cję pońaaającą dość znacz ie wpływy 
wśród młodych chłopów

Nie wszędzie jednak zabiegi pepe- 
*crwc6w kończyły S'ę pomyślnym re- 
mtatem. Raziło młodzież wiciową 
filożydowskie nastawienie łocjab- 
stów. Na wspoinych /ebraniaah z ra­
mienia wydziahl młodzieży P. P. S. 
przemawiali często żydzi.

To tei ortal nio flirt młodych so­
cjalistów * wiciuwcami oziębił się 
znacznie

Ostatnio odbyła się odnrawa przo­
downików Czerwonego Harcerstwa, 
na której -wtanowjono zakładać 
drużyny w środow.skach wie:sk!ch. 
Plany to nozostają podobno w zwirz- 
ku z oziębieniem stosunków z ..Wi­
ciami"

ROZBihizSNOśCI W  STR. LUD.
W kolacl politycznych szeroko ko­

mentowany jesł fak+ odroczenia 
?inu posieazi nia Rady Naczelnej 

Stron: ..ctwa Ludowego Według o- 
pinii luazi znającycn siocunki wśród 
ludowców pow idem odroczenia Ra­
dy Naczelnej była jednak sprawa 
Rozbieżności poglądów między gru ­
pami dawnego Piasta, młodych wi- 
ciowców i zwolenników marsz. Rata­
ja.

POŁĄCZENIE DEMOKRATÓW
Wkiotce nastąpi połączenie Stron 

nictwa Demokratycznego i KluLu 
I'emrkratycznego w jedną organiza­
cję. Połączenie to będzie miało cha- 
rakre raczej formalny, gdyż niędzy 
t/mi dwoma organizariami istnieje 
oddawna ścisłe współdziałanie.
Si l n e  r c z d ź n u e k i  w  s a n a c j i  

ć l ą s k i e j
Do"OŁiliśm już na tym miejjcu 

o iękarh panujących w szere­
gach śląskie1 P ó .  W W wynik, 
tyoh nieporozumień usunięci ostali 
z P. O. W. znani działacze O. Z. N. 
sen. Pawelec i pos. Długiewicz.

Sprawa usunięcia będzie rozpa­
trywana przez naczelna władze F 
O. W. w Warrzawie.

Pi dobnu opozycja w P. O. W. 
zwrócona była przeciw wojewodzie 
Grażyńskiemu. W kolach polityCi 
nych twierdzą, że wkrótr- nastąpią 
dalszt wykluczenia wybitnych człon­
ków śląskiej P O. W.

O d  A d m i n i s t r a c j i
P.P. PRENUM ERATORZY opłacający prenum eratę z premią 
(zł. 3.30 m -cznie, w yd. B ) otrzym ają z dzisiejszym num e­
rem ABC  IV tom N ow el Sienkiewicza.

J e d y n a  d r o g a
(L -o  l o ń c z e n l e  z e  s i r & n y  1 - e j )

P o z n a li, że  u d ep ta n e  śc ieżk i 
n ie  z a p r o w a a z ą  tam , d o k ą d  
ich  d r o g o w s k a z y  w s k a z u ją . 
Z a cz ę li s zu k a ć  n o w y ch  drug, 
g ło s z ą c  h a s ła  N o w e g o  Ł a d u  w  
Polsce.

Tego Ładu, który nie bę­
dąc „partią", wprzęgnie 
wizystkich do czynnego u- 
dziatu w budowie Polski Ju­
trzejszej, zapewniając w niej 
miejsce każdemu Polakowi. 
według zasług w pracy dla 
Ojczyzny.

Ł a d u  d ą ż ą ce g o  n ie  d o  m e ­
c h a n ic z n e g o  „z jedn oczen ia** , 
Ircz ca łk o w ite g o  z e sp o le n ia  
Narodu, w k tó ry m  ro z to p ią  
s ię  p rz « c 'w 9 ta w n e  d o tą d  so ­
b ie  „ś w ia t\ ‘ ‘ c r v  ,.k la sv “ , a w

k td ryta  za ra ze m  je d n o s tk a , 
ś w ia a o m y  i s w o b o d n y  p o d ­
m io t , czą ste czk a  tej s p o łe c z n o  
ści, z a c h o w a  sw ą  g o d n o ś ć , 
sw ą in d y w id u a ln o ś ć .

D ziś , g d y  lu d n o ść  r o z p o c z ­
n ie  p o c h ć ć  d o  u rn  w y b o r ­
czy ch  W a r s z a w y , n ie  z n a j­
d z ie  tych  z a ło ż e ń  p o d  d a w ­
n y m i zn a k a m i i je ś li p ra g n ie  
b y  w  P o ls ce  N o w y  Ł a d  z a p a ­
n o w a ł, — n i e c h  »  k  r  o ‘  
c z y  n a  y y ł a ś c i w ą  
d r o g ę ,  j a  M  w y t ­
k n ą ł  r u c h  N  a r 1 a 0 -  
w o - R a d y k a l n v ,  d r  o* 
g ę  p n ą c ą  z i ę  w g ó ­
r ę ,  d r o g ą  d o  W i e l ­
k i e j  P o l s k i .

E u a en iu sz  J erzy  D m o w sk i.

M ieć własny dom jest dążenLm 
wszystkich; najDiedniejsi ludzie o 
tym marzą i do tego dążą. Instynkt 
łownie, rozum ieją, że przy bardzo 
s .romnym nawet utrzymaniu po­
siadanie wiasnej siedziby jest po­
ważną ostoją- Temu naturalnemu 
tak zdrowem u dążeniu zwłaszcza 
dla sfer biednych i średnio za 
m ożnych przyjść powinien z po­
mocą samorząd i państwo.

Pomimo ogólnego dażenia. Jak 
zaznaczono wyżej, do posiadania 
własnej siedziby bardzo mało kto 
jednak w obecnych warunkach 
zwłaszcza w miastach, do niej do­
c h o d u .  A by zbadać przyczynę te­
go stanu rzeczy należy rozważyć 
okoliczności, Które utrudniają, 
względnie uniem ożliw iają dojśi ie 
do posiadania w łasnej siedziby.

J A K  _ W _ - 2 . E  M O Ż H A  
N A B Y W A Ć  

M I E S Z K A N I A ?  _
Ludzie, o których w niniej­

szym rozważaniu nam chodzi, ka­
pitałów nie mają, mogliby w ięc 
dochodzić do własnej siedziby dro 
gą stopniowo oclklaaanych osz­
czędności lub spłaty ratami w ar­
tości siedziby. W  naszych jednak 
warunkach jest to bardzo utrud­
nione skutkiem braku odpowied­
niego kredytu. Istniejące kredyty 
dostają się do rąk tych, któvzy 
budują domy dochodowe i w ynaj­

m ując mieszkania zarabiają Da 
nich przez czas nieograniczony. 
Kredyt ten więc spełnia swą roię 
tylko częściow o: zwiększa 'lość
mieszkań, zwiększa ich podaż 
lecz nie ma charakteru społecz­
nego, nie ułatwia egzystencji 
biadniejszym  warstwom społecz­
nym, tymczasem, jeżeli pochodzi 
on z funduszów państwowych lub 
m iejskich nie powinien wytwa­
rzać przyw ilejów  dla kogokolwiek 
zwłaszcza dla tych, którzy mają 
fundusze i mogą prow adzić swe 
przedsiębiorstwa korzystając z 
kredytów prywatnych. Norm al­
nym jest, te dom  powinien dawać 
pewien określony procent, a za- 
tym m ając dane, ile rocznie po­
biera się komornego wyprowadza 
się cy frę  artości domu. P rzyj­
m uje się np. obecnie często, te 
dom powinien dawać przynaj­
mniej 10 proc. brutto od własne­
go kapitału, stąd też np. mieszka- 
kanie 3 pokoiow e z opłatą komor­
nego zł. 120 m iesięcznie czyli 
1440 rocznie przedstawia wartość 
zł. 14.400. W  obecnych warun 
kach podobną kalkulację w łaści­
cieli aom ćw należy uważać ea go­
dziwą, gdyż jeżeli mują pewne 
zadłużenie na hipotece swego do­

mu, to muszą p łacić 5 łub 6 proc., 
j  z pozostałości muszą op łacić po­
datki, konserwację domu, dozór, 
wodę no i mieć dochód dła siebie 
samych. W yobraźmy Sobie, że w ła 
sto posiada specjalny fundusz na 

| własne siedziby dla ludzi biad- 
uych i średnio zamożnych, ktorym 
może rozporządzać pobierając nie 
wielki procent, np. 1 proc., co jest 
zupełnie realne, gdyż taka je s t  
stopa procentow a w Ptanach 
Z jednoczonych Ameryk] P ółnoc­
nej, gdzie żydzi uie eksploatują 
rdzennej lu drości za pom ocą 
lichwy kredytowej. W tedy, jeżeli­
by Instytucja dysponując* tym 
funduszem, zakupowała będaco 
na sprzedaż domy, względnie bu­
dowała je  na zapotrzebowanie 1 
później odsprzedawała od siebie 
na raty poszczególne mieszkania, 
wtedy lokator- wspom nianego w y­
żej trzypokojow ego mieszkania 
m ógłby stać się jego w łaścicielem , 
spłacając rocznie 1440 zi. w prze­
ciągu niespełna 11 lat W  przyto­
czonym przykładzie nic jest u- 
względniony wydatek na adm ini­
strację domu, dozor, remonty, wo 
dę i t. p., co oczywiście musi sta­
now ić stały wydatek w czasie 
spłaty należności za mieszkanie 
jak i później. Przy wyższym opro­
centowaniu czas spłaty byłby 
dłuższy co zresztą nie zmienia roz 
wiązania zagadnienia własnej sie­
dziby. Przedstawiony sposób sku­
pu demów i odsprzedaży ich był­
by najprostszym  załatwieniem 
sprawy własnej siedziby.

"Form a przeprowadzania tran- 
zakcji sprzedaży mieszkań na 
spłaty m ogłaby być dokonywaną 
jeszcze inaczej, np., gospodarze 
domów m ogliby rozsprzedać część 
mieszkań w swych domach bezpo­
średnio poszczególnym  osobom  
lub też instytucji dysponującej 
funduszem pożyczkowym, któraby 
'■v ciągu umówionego czasu w ra­
tach ściągała należności ze miesz 
kanie. Tytuł w łasności mieszka­
nia m ógłby być wpisany do hipo­
teki nie zaraz po objęciu  mieszka­
nia lecz po pewnym czasie, gdy 
uskuteczniona bydzie pewna do­
stateczna wpłata.

ODPOWIEDNIE 
PRZEPISY PRAWNE
Dla m ożności realizacji powyż­

szego projektu niezbędnym było­
by istnlenife odpow iednich przepi­
sów  prawnych. Przede w 9Zystk'm 
każdy mieszkaniec musiałby 
m leć własną hipotekę, poza tym 
w domach, w któfyeh mieszkania 
należą do różnych w łaścicieli,

muszą obow iązyw ać specjalne 
przepisy prawne harm onizujące 
ich dążenia w  odniesieniu dc ich 
wspólnych spraw w ynikających 
z iiierozdzielnośei w ielu  funkcji 
Jakie spadają na w łaścicieli do­
mów, a które ze swej istoty nie 
mogą być rozdzielone n? w łaści­
cieli mieszkań. ,
W łasna siedziba winna być trak­

towana jako przedmiot pierw szej 
potrzeby i dlatego nie powinna 
podlegać zajęciu  i żadne długi h i­
poteczne po za obciążeniem  na 
rzecz instytucji dysponującej fun 
duszem pożyczkowym, niu powin­
ny być dopuszczane. Sprzedaż 
mieszkań następowałaby zupełnie 
sw obodnie, według ceny rynkowej 
w danej dzielnicy miasta. Fun­
dusz pożyczkowy miałby przezna­
czenie czysto zpołeczne, poDiera- 
ny procent powinien pokrywać je ­
dynie koszta własne instytucji dy 
sponującej funduszem  Z t wzglę­
du n •. ten chaiaLier funduszu nie 
dopuszczalnym jest, aby korzysta 
nie z niego miało być wykorzysta- 
n dla celów  ifcekulacyjnych, dla 
tego musi ono być ograniczone 
odnośnym i przepisami, np., aby 
m ogły z niego korzystać jedynie 
osoby, które m ierzkają w tym 
mieszkaniu, na które jest zaciąg­
nięta pożyczka.

RR^TSSIECLI 
REF 1NICY

W  razie jeżeli sprzedający uzy­
skałby od nowonabywcy cenę wyż 
jzą, niż szacunek instytucji roz­
porządzającej tym funduszem po­
życzkowym m ógłby korzystać z 
niej z kredyu tylko do wysokości 
tego szacunku, czyli różnicę po­
między ceną sprzedażną a sumą 

( szacunku m usiałby pokryć nowo- 
uabywca gotówką lub odpowied­
nim zabezpieczeniem Cnie nu na­
bytym m ieszkańiuł. Drugim za­
rządzeniem natury prawnej, któ- 
reby było konieczne rów noległe z 
now elizacją prawa hipotecznego, 
Jest konieczność powołania do 
życia now ego w om ego zawodu 
przysięgłych rzeczników ..drnirii- 
stracyjno -  budowlanych, którzy- 
by spełnili obowiązki adm toistra- 
torów  domów złożonych z mieszkań 
stanow iących własność wielu wła­
ścicieli. Ci rzecznicy powinni po­
siadać odpowiednie kw alifikacje 
zawodowe i wysokie kw alifikacje 

1 etyczno * m oralne oraz za etten- 
( tuałne swe uchybienia w inni być 

jdpowledziaini przed sądom dy- 
wyplinarayn. sw oj organ izacji 
■awodowej, o ile iędzie pubiicz- 

I no - prawną, lub też przed tokim-

że sądem przy odnośnym u-zędzi* 
państwowym.

| Ci sami rzecznicy administra­
cy jno - budowlani byliby powoła? , 
ni do udzielenia wszelkiej pom o­
cy osobom budującym  własne do1-" 
my w zakrenie nieobjętym  dzia- . 
łalnością aiełrtektów , np. w z t ? 1 

_ ures ich działalności w inny wcho 
dzić wszelkie porady prawne z 
dziedziny prawa budowlanego, 
przepisów o podatkach, ponme w 
zawarciu umów , z  przedsiębior­

stw am i, pom oc przy gospodar­
czym sposobie prowadzenia bu­
dowli i t  d.

TYLKO POLACY
Trzeci warunek natury praw­

nej jesi. ograniczenie, aby z oma- 
wianego funduszu mogli korzy­
stać tyłko Polacy, co nie wymaga 
uzasadnienia ze względu n& ko­
nieczność zupełnego w yzbycia się 
żydów z Polski. Powyższy projekt 
przedstawiony jest w ogólnsch  
zarysach, może wym agać wielu 
:mian i uzupełnień, chodziło mi o 

I podkreślenie jednego momentu, 
że do własnego domku lub m iesz­
kania m  leży utworzyć instytucję 
społeczną, będącą pod kontrolą 
miasta, któraby stając się wi&ści*

 ̂cielicą domów czy mieszkań pobie­
rane komorne obracała ha amor­
tyzację ich kosztu dla przepisania 
takowych na ich mieszkańców po 
uskutecznianiu przez nich odpo­
wiednich wpłat.

Tragedia ludzi biednych jest 
obecnie w tym te, przez ciąg ca­
łego swego życia kilka razy pó­
ki yw ają koszt wynajm owanego 
mieszkania —  to wym aga rady­
kalnej zmiany.

Projekt ten jest fragm entem  
realizacji program u radykalno - 
narodowego na odcinku upo­
wszechnienia wlasnuści przy uży­
ciu kredytów państwowych, sa­
morządowych i w ogóle społecz­
nych pod warunkiem, że kredyty 

| te służyłyby bezpośrednio przede 
, wszystkim biednym warstwom- 
społecznym, a nie t j m jednost­
kom, które na tych kredytach do- 
•abiają się coraz większych fn h i- 
tałów.

Mie scami
Drobne oąady
Przewidywany przebieg pogody w 

aniu 18 b, m.
Chmurno i nńtjsospli drobny opad. 

Uimarkowane lut słabe wiatr?.’ z po­
łudni owego - wtehodu. L*ikki mróz 

j ( temperatura od —o st. na wacho 
dzie do 0 st.. na zachodzie). Widzi J -

\ \
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Dzień Kunca Polskiego
unciyście obchodzono w całym Kraju

W dniu 8 b. tn- doroczuym  zwy­
czajem, na terenie całego Pań­
stwa uroczyście obchodzony był 
„Dzień Kupca Polskiego".

U R O C Z Y S T O Ś C I  
W  S T O L I C Y

W  W arszawie u ioczystość roz­
poczęła się Mszą Sw. na intencję 
kupiectwa w Kościele Katedral­
nym Św. Jana, podczas której ka­
zanie w ygłosił ks. prałat Al 'N o ­
wakowski 

W  godzinach popołudniowych w 
sali Rady M iejskiej przy bardzo 
licznym  udziale publiczności od­
była się akademia, pośw ięcona 
propagandzie spraw handlu po­
śród społeczeństwa.

sił p. Lipiński z W arszaw y O- 
mówi. szeroko w ytyczne jakim i 
powinno się kierow ać kupiectwo 
polskie, oraz podkreślił koniecz-

Kiermasz, czy jarmark?
Wrażenia jednego ze z*iedzajgcyth

teg o ro czn y k ie rm a s z K u p e t k i  w  W a rs za w ie
Dziesiąty, jubileuszow y kier­

masz Kupiecki, urządzony w Re­
sursie Obywatelskiej przez Cen­
tralny ZwiązeL D etalicznego k u -

W  referacie  swym dr. M achlejd 
uzasadniał tezę. że wzm ocnienie i 
unarodow ienie hanalu w  Polsce 
leży nie tylko w interesie polskie­
go stanu kupie.:’ je g o , lec- jest ność współpracy społeczeństw* | piectwa Chrześcijańskiego~R P. 

awą całego^ Narodu, gdy; ua- P reM tcja  wzbudziła w ielkie z a - ! w W arszaw ie nie osiągnął przy­
bycie zorganizowany sp  ira1 wy* interesowanie w ćród zebranych. znać to trzeba ze smutkiem nale- 

miany jest podstawą dobrobytu M ŁAW A — prelegent p. Miko ytego poziomu, nic przyniósł za-
rsjczak, zebranie odbyło się w sa- szczytu ani organizatorom , ani 
li .Teatru m iejskiego w obecność i? też wystawcom , 
m iejscow ych władz duchownych, chyba przyniósł 
w ojskow ych i św ieckich oraz z u- 
działem 800 osób

całego społeczeństwa polskiego. W  
dalszym ciągu swego przem ówie­
nia pos. M achlejd zobrazował sro 
dki działania, którymi można i 
należy ten cel osiągnąć 

M ówca w zakończenia wyraził 
nadzieję, że obecne pokolenie, do­
żyje chw ili, gdy handel polski bę­
dzie zorganizowany na miarę eu- 
roDejską i co najw ażniejsza —  u-

którym raczej 
nawet pewne 

szkody, cnoctjy dlatego, iz popro- 
stu nie dał kupcow i —  w ystaw cy

żadnych pozytywnych rezultatów.
Już Damo pom ieszczenie w  Re­

sursie nie jest odpowiednie, jest 
bowiem zbyt szczupłe, no aie tru­
dno —  nie mamy dotychczas w 
W arszawie żadnych hal, w  któ­
rych można byłoby u rządzo c te­
go rodzaju imprezy. Bądź co bądź 
nie wpłynęło to korzystnie na wy­
gląd kiermaszu, który przypom i­
nał raczej jakieś targowisko. W ię­
kszość bowiem  firm  w ystaw iają­
cych, poza szczupłą garstką firm

Akademię zagaił prezes N a cz e l- : narodowiony
KOROWÓD

Na terenie s ^ lic y  „D zień  Kup­
ca P olsk iego" zazir. czył się spe­
cja lną dekoracją wystaw sklepa­

nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
skiego p. Henryk Brun, podkreśla 
jąc, że w pracy budowania potę­
gi gospodarczej kraju i wzm ac­
niania polskiego stanu kupieckie- j wych, m. inu. za pom ocą nalepek 
go, handel polski musi m ieć po- i afiszów  propagujących  tę ku- 
iroe ze strony społeczeństw a. piecką uroczystość. . .

Cc rocznie obchodzony „D zień  W  godzinach przedpoludnio- 
Kupca P olsk iego" jest nie tylko wych przeciągnął przez miasto 
poświęcony zespoleniu kupiectwa korowód udekorowanych sam o-

Kto otrzyma 2 milicny złotych?
łG kiipy  jo l  ty lk o  u  { .s m u c i p o lsk ie !

Nadużycia w  ży d o w s k im  handlu ia em :

polskiego, ale i dniem łączności 
jego  z caiym  społeczeństwem .
O WSPÓŁDZIAŁANIE

Po zagajeniu p. sen. Barcikow - 
aki, v ice  - prezes Nacz. Rady Zr ze 
saeń Kun. Pol w ygłosił referat p. 
L „H andel w P olsce na tle prze­
mian polityczno - gospodarczych",

chodów  z transparentam i p ro te ­
gującym i hasła polskiego handlu.

N A  F R O W I N ę J l
Na prow incji „D zień  Kupca

Jednym z produktów, które cie- nie bodaj nie ma takiego pola do 
szą się największym popytem w nadużyć, jak  w  tej gałęzi han- 
okresie przedświątecznym  są ja - dlu. Do niedawna pole to było 
ja. Jak ju ż  wzm iankowaliśmy, jeszcze szersze wskutek handlu 
W aiszaw a zjada podczas świąt ja jam i „na sztuki". O zbyciu to- 
B oiego Narodzenia ja j na sumę waru decydowała wym owa eprze 
ókoło*2 m ilionów  złotych. I dawcy, lub sposób ułożenia ja j.

na jwystawie czy w koszu dający

dużych, nie zrozum iała zadania 
kiermaszu i po prostu otw orzyła 
na nim kiam iki, w których odby­
wała się detaliczna sprzedaż, Do 
tego nie wolno było jednak do­
puścić.

Boć przecież zadaniem takiej 
, imprezy jak  kiermasz, imprezy ze 
i wszech m iar pożądanej i m ającej 

ogrom ne znaczenie dla handlu, 
jest Zapoznanie zarówno kupca, 
jak i konsumenta z r o w jm i w y­
robami w zględnie z zaletami w y­
robów dawnych. Tego prawie wna 
le nie byio niestety, na jubileu­
szowym kiermaszu.

Zam iast rozdawania bezpłat­
nych próbek i zapoznawania od­
biorców  z zaletami sw ych 'wyro­
bów prowadzono sprzedaż, zapo­
m inając 1 w ypaczając najistotniej 
sze zadania i cele Kiermaszu.

Niezbyt miłe wrażenie sprawia­
ły na zwiedzających grupy m ło­
dzieży ( objaśniono mnie, że była

| W  poważnych firm ach  polskich 
bada się ja ja  przy pom ocy -spe­
cja lnych  przyrządów, co daje cał to młodzież ze szkól handlowych.

Do niedawna handel jajam i 
był całkow icie w rękach żydow-

Polsk iego" był obchodzony w skich. Obecnie coraz częściej po-
Drzeszło 400 ośrodkach polskiego 
handlu. Na program  uroczystości 
złożyły sfę wszędzie uroczyste na-

podkreślająe m. inn., że zapew- bużeństwa, akademie i pochody z
nianie najw iększej w ydajności 
Handlu, potrzeonej dla sp ra w n e-1 
go  działania aparatu wym iany, o- 
pierać się musi o zasada indywi­
dualnego prawa wtasnośi.I i stwo 
rżenia kupiectwu carunków ren­
tow nej pracy.

W  zakończaniu mówca wskazał, 
t e  kupiectw o polskie wysuwa po- 

*-• ulat równouprawnienia handlu 
— w spółdziałania społeczeństwa 
s  handiem polskim, zwłaszcza zor 
ganizowanym .

UNARODOWIENIE 
I  W Z M O C N I E N I E  

HANDLU
Następny referat w ygłosił pos, 

dr. Jerzy M achlejd, członek Za­
rządu Stow. K upców  Polskich na 
temat „Jak realizu iemy program  
wzmocnienia handlu polskiego".

udziałem organ izacji społecz­
nych
Ż E B R A N I E  Ł W  A Z K U  

R O L S K I E ^ O
V> aniu 8 b m. zostały zorgani­

zowane przez Związek Polski w 
W arszawie zebrania publiczne w 
następujących m iejscow ościach :

HRUBIESZÓW  —  re fe ia t w y­
głosił p. Zbigniew  Frankiewicz z 
W arszawy na temat „U narodow ię 
nia życia gospodarczego Polski". 
Prelegent w  dobitnych słowach 
podkreśli! konieczność propago 
wania i w prow adzenia w  czyn 
hasła „P olak  kupuje tylko u Po­
laka". R eferat spotkał się z  w ie l­
kim zrozumieniem zebranego spo­
łeczeństwa, które nagrodziło mó­
wcę licznym i oklaskami.

ŁO M IA N K I —  referat w ygło-

wstają drobne i w iększt firmy 
polskie handlu ja^am.. W  W ar­
szawie jest ich zaledwie kilka, 
ale wszystkie rozw ija ją  się bar­
dzo pom yślnie, pow iększając sta­
le obroty.

K upiec, który chce nabyć do­
bre świeże i tanie ja ja  om ijać 
będzie, natarczywie o feru jące  mu

dobry efekt optyczny. Obecnie 
po wprowadzeniu sprzedaży ja j 
na wagę nadużycia w  tej dziedzi­
nie uległy znacznej redukcji. Od­
biło się to bardzo niekorzystnie 
na Interesach żydowskich, nato­
miast firm y polskie zwiększyły 
od tego czasu sw oje obroty trzy­
krotnie.

A ie i obecnie częste ną wypad­
ki podstępnego wyk orzystania nie 
świadomomo.ści riaoywcy. Sprze-

kowitą gwarancję gatunku. Sprze 
dawany tow ar jest przegrupowa­
ny, pełny, solidry . U m ożliw ia to 
racjonalną kalkulację kupcowi i 
chroni przed przykrymi niespo­
dziankami.

N iech więc nikogo nie łudzą 
„korzyści" i „ustępstw a" firm  ży 
dowskich. Zakupy ja j hależy do­
konywać ty 'ko w  firm ach  pol- 
skicl

rw ój tow ar: firm.v żydowskie. Jak dawane są jako świeżo ja jt  wap-

Związek Polski
w lipchf noire

W dniu 11 b. m. odbyło się ze 
Pranie ZwiązJtu Polskiego w Cie

doświadczenie bowfen. wskazuje. Lfowane, jaku ja ja  wyborow e dru- chanowie —  referat w ygłosił p.
ja ja  nabywane u . żydów najczęś- gi gatunek, a jako ja ja  Jo użytKu 
ciej są sprzedawane ze szkodą kuchennego ja ja  p 'am iste pół 
dla nabywców. W  żadnej daiedzi- zbukii.

Pijcie M t ;  „ S Z U M I U N V»

firm y polskiej 1 chrześcijańskiej

Nowe hurtownie Kupieckie
w  S o ko ło w ie  iPodl. i w  Słonim ie

W Sokołowie Podlaskim odbyła 
■ię ostatnio u-oczystość poświę­
cenia Spółdzielczej Hurtowni Ku 
pieckiej Spożywczo - Kolonialnej,

N A  G W I A Z D K Ę

Z A b A W K l
T B K A W B  — PIĘKNE — TANIE

Z .  R ó ż y c k i
Marszałkowska 82 

Trębacka 3 , A-to Krzyska 19

założonej z in icjatyw y i przy 
współudziale Centrali Stowarzy­
szenia K upców  Polskich.

O broty now opow stałej hurtow ­
ni są bardzo poważne i wskazują 
na m ożliwość i potrzebę istnie­
nia tego rodzaju placówki w So­
kołowie Podlaskim

Również w Słonim ie staraniem 
m iejscow ego Oddziału Stow. Kup 
ców  Polskich przy współudziale 
Centrali S. K. P. otw arta została 
Spółdzielcza H urtow nia K upiec­
ka Spożywczo - Kolonialna.

£ Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P IEC K IC H
Z KOŁA RIT ÓW G LĘZI I W TORUNIU

RADIOTECHNICZNEJ W dniu 1 bm. odbjłu się plenarne
W dniu 12 bm. odbyło sit posieoze* zebranie Zrz< szenia Chrzęść. Kuję - 

nie 2^-ządu Koła Kutn ,w Gałęzi Ra- ców Podróżujących i Przedstawicieli 
diotpchnicznej przy SKP, na „tó-ym Handlowych pod pnewou-ictwem p. 
omawiane był”  sprawy przedświąte- prezes Btachowskiego. M. Ln. oma- 
rznej sprzedaży, współpracy z prze- wianu sprawę zmian ”  „podatkowa- 
myslen. oraz sprawy irganizacyuie. v'’

PRACE ZRZESZENI A KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH

W ojsiat na temat „R ola  Żydów w 
życiu m iędzynarodowym ".

L icznie zebrana publiczność w 
liczbie okoto 800 osób przyjm o­
wała spontanicznym i oklaskami 
rzeczowe wyw ody m ówcy.

odbyw ająca dyżury —  praktykę 
na kierm aszu), która ćm iąc pa­
pierosy i pop ija jąc tanie winko 
( sprzedawane ne kieliszki na kier 
m aszu) „w łóczy ła  s ię" po sali, ro ­
biąc zamęt. Dziwne, że nie było 
nikogo, ktoby zajął się tymi mło­
dymi adeptami sztuki handlowa­
nia.

Całość w ięc kiermaszu m iał* 
wygląd jakiegoś zresztą marne­
go jarm arku, niechlujnie urządza
nego.

Miejmy jednak nadzieję, że tą 
wszystkie niedociągnięcia (w  ro* 
ku zeszłym były bez porów naria 
m niejsze) zostaną przez organi- , 
zatorów kiermaszu w roku przy­
szłym usunięte i że jedenasty, a 
w ięc rozpoczynający nowy dzie­
siątek, kiermasz bedzie stał -jja 
wysokim poziomie, spełniając 
swe wielkie zadanie.

Zw iedzający

H ( J ) H
H E R B S T A  „ Z  K O P E R N I K I E M ”

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A. DŁUGŁKĘCK', W. WRZEŚNIEWSKI S A,

Warszawa, tl. J rotutrnt le 119 
un 11 lepu™] frullein zakujńw Mntnyti Herbit*. Kaw», Kakai

n:u kupiectwa
WIECZÓR DYSKUSYJNY 

W' dniu

Uroczysta akadem a kupiecka
w  Kreśn ku

7 bm. Konfraternia Knp- 
\V dniu 16 b ni. oo.nJowac będzie ców Chrześcijańskich w 

Zrzeszenie Trześcijańskich Przed- zorganizowała wieczór dyskusyjny z 
tawiciełi i Kupców Podn)żujących w referatem p. dyr. Kołodzieja n. t. 

Warszawie. Ostatnio Zrzeszenie zna- 1 „Tradycja jako czynnik postępu g ; -  
cznie 'żywiło swą dz ałahiuść, M. in. sp-idaiezego"
zarząd Żr esz-mia otrzymał liczne o- 
ferty z Niemiec z propozycjami zle­
cenia prcdstawlciełstw na terenie 
Polski.

W POZNANIU

ZEBRANIE KUPIECKIE 
W OSTROWIE

IV dniu 3 brr odbyło oię w d prze­
wodnictwem p. Serwy obranie Zrze­
szenia Kupców Chrześcijan w Ostro

W dniu S b-n. >dby?o sie pićnarne wie z udziałem kupiectwa niezorgaui- 
zebranje Stow. Kupców Podróżują- zc.wary go oraz miejsi owego rzemio- 
cyeh i Przedstawicieli Handlowych, zła, M. in p. dyr. Kluezyński z Ho* 
któimu przewodniczył prezes p. Z. onama wygn -jił referat n. t. „Stałe
Ko*1 .ze Na zebran:u c-mawiano spra­
wy bieżąt®

c m ,. -abaty i ceny artykułów mai-- 
kowych”

KR^sNIK, 14. IŻ. (Kor. wł.). W r ośd unarodowien-a życia miaate- 
nia n.0 0 - g jju, odbyła Śię akademi i zor* Dowodem tego ies. choćb  ̂ założenie 

ganizowana przez SKP oddolni w kasy bczpiocertowej. rozwijającej o- 
Kraanilrn, z okazji „Dnia Kupca” Po żywioną działalność (j) 
zagajenia zebrania prz< z orezesa v ^ n m ^ m i B n n a a i  
SKP wygłosiła refei al p. Feliksa Lip 
ska na temat współpracy społeczeń­
stw u z kupiectwem w unarodowienia 
nardlu. Następnie wygłosił p-zemó 
wlenie p. Jan Duś, który wykazał 
jak wi-dk.) przeszkodą, unieme'diwia- 

jcą budowę Nowego Ładu w Polsce 
jest żydostwo. j

Obrani nchi alilł minlmrln; pro­
gram w kwestii żyd rwgłriej.

Społeczeństwo miejscowe coraz 
w lęcej okazuje zrozuit iema koniecz

Z a d a jc ie  w s z ę d z i e  w y r o b ó w  
g u m n w y c h  m arJU

DOROTHY BLACK 6 5 )

P R Z Y G O D A
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  M y p e jrd zie m y  dw a dni w cześniej z p a d ła -  
nu —  o d ezw ała  się K senia. —  M y m u su n y  z a ła ­
twić torm alaości celne T o  zan ierr au żo  czasu. 
D opiero gdy w szj's lk o  będzie gotow e, p rzy jed zie  
m onsieur. A ch , ja k  to m iło  p o d ró żo w a ć ! Chociaż  
ja zaw sze m a m  ch orobę m orską  —  w estch nęła  ża­
łośnie. —  A le fo dobrze robi. P oicm  m a sie sza ­
lony apetyt.

P ap la ły , św iergoliły . Sue zaczęła  się trochę  
udzielać ogólna  radość. M iały  w yjech ać w piątek  
rano. W  sobotę m on sieu r w ezw ał w sz jstk ie  do 
sw ego gabinetu celem  n dzieienla  ostatnich w ska-. 
r ó w e k . K senia b yła  g łow ą w ypraw y. D o  niej n » -  
feia fp  spraw a biletów .

—  A le , m o n sieu r, tu są ty lko, dwa* m ie jsca  za ­
rezerw ow an e —  zau w a żyła  K sen io

M on sieu r u śm iech n ął się p rzy jem n ie .

—  W  p orząd k u , K sen iu ! P ojedziecie we dw ie  
z A n d tć e „ . M a d em o ise lle  S u se ł te p o je d zie  ze m n ą  
w środę.

U m ilk ły  o szo ło m io n e , zask oczon e . W id z ą c , j a ­
kie w rażenie zro o iły  je g o  s ło w a , m on sieu r d o d ał  
tonem  u p rze jm ego  w y ja śn ie n ia :

i—  Susetfe raów? po angielsku. O szczędzi mi 
to d u żo  k łop otu . '• -

Sue otw orzy ła usta i zam k n ę ła  nie p ow ied ziaw . 
szy nic. B o có ż  m o g ła  p o w ied zieć? P od leg a ła  ro z ­
k azom  ch leb o d a w cy . Jego- p ostan ow ien ie  b y ło  n a j­
zu p ełn ie j u sp raw ied liw ion e . M ó w iła  p o  angielsk u. 
B ra ł ją , by  sobie oszczęd zić  k łop otu .

;M oże  tak jest co  ro k.*-■ * ;

Z a p y ta ła  K senię. T a  w zruszyła ram io n am i

—  N ie , to p ierw szy  raz. N ie  rozu m iem , co  m o  
ch od zi po g ło w ie , a b ard zo  b y m  eh c! ała w iedzieć*

Sue także ch cia ła  w iedzieć. Z a czę ła  się lękać  
tej p od róży , ale o k a za ło  się , że trapiła  się bez p o ­
trzeby. 'w j y i i y y  **•

M on sieu i C h a m y n e u x  w sa d ził ją  do  w agon u  
pierw szej k lasy , sam  w sia d ł do dru giego i nie n a ­
rzu cał się ze sw oją  osob ą . N a  statku straciła  go * 
z oczu . Z eszed ł na d ó ł z p ośp iech em , nie chcąc ro­
b ić z siebie w id o w isk a .

S u e zosta ła  na p o k ład zie . Z  letnich  m g ie ł w y ­
nurzy ły  się b ia łe  sk a ły  D cv ru . W ś r ó d  w zgórz tu­
liły  się ład n e w iuski. P ola  były złote od  jask ró w , 
k w itły  sady. Su e p atrzyła  z radością  w ęd row ca, 
w racającego  do o jczyzn y .j

Śliczny w id o k  ścisn ął ią za serce. W s p o m n ie ­
n ia  n ap ły n ęły  razem  • z t e s k jo łą. G d yb y  S im on  
je j  nie za w ió d ł, m o że  by teraz stali razem  ram ię  
w  ram ię  Łz\ n ap ły n ęły  je j do oczu. 1

.r: „  . . .  • ‘  • j
—  Z a w sze , ilek roć zobaczę coś śliczn ego, b ę ­

dzie m i go b ra k o w a ło  —  m y śla ła  —  Z aw sze  so ­
bie p rzy p o m n ę..

N ie m ą d rze  robi, źe go w sp om in a, [grała  z og ­
n iem , j sp arzy ła  się. Teraz nie pe:zostaje nic 
nego, ^ak szukać b-alsainu nu rany.

C e ł u n e i f e e r ł

(O - e. n .) .

N e  d t  z n o j e n i e
armii

Jak się dowiadujem y, zorgani­
zowane kupiectwo, przemysł 1 rze 
miosłe, Słonim ia opodatkowało 
się na dozbrojenie ńrmii i z ze­
branych funduszów zakupiło C. 
K. M. dla m iejscow ego pułku pie 
chotjf.

U roczystość przekaiaria  sprzę 
tu w ojennego cdbędzJe • się dnia 
13 b. m. w dzień święta pułko­
wego.

ł* i t
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Wybory do rad gromadzkich
o d o y ły  się b e z głosowania

W szysry cnzysnśią się do zwycięstwa
O betnie na terenie w ojew ództw  1 grom adach, nie było głosow ania I w ybory na całym obszarze objy- 

cectra lnych  odbywają się w'-■bor: w 177 min. Tak samo odbyły s i e , tym wy bo rann gromadzkimi, 
do rad grem adzidch. Zorientować 
sję w politycznym  wyniku tyeh j

ści z prasy partyjnej £ A k c ja  T r ą x k u  P i l s k ie g o
zupełnie. Wszystkie pisma głoszą 
trium f swoich ugrupowań. Prasa 
S. N. oblicza mandaty zdobyte 
przez Stronnictwu na UO procent 
ogólnej ilości. Prasa OZN przy­
znaje sonie rów nież m niej w ięcej 
tyle.

Jak jest naprawdę?
W rzeczywistości w yoory cdby-

w  Chełmie Lu b e ls kim
CłJDŁM, 1*. b. m- fte ł w ł.). j Schuh, podkreślając w m ocnych 
Zorgam zo, any zez ZW ązuk słowach znać n ił ^ o J n i a  p r o - ! \ rzeD& . DVJ°  wm 2iec ą! ę T u  

Polski w Chełmie ^ub. Tydzień pagandy kupiectwa po. tHegc. i k u p ien ie  i radosny zapał tych

Dni katolickie na Wołyniu
Ż y w  G ł o w ę  m u i f i s h c l e  l u d n o ś c i

W  dalszym „dągi' reali*"*ejl Dni cersKie] 1 gimnazjć in e j oraz w o j- 
Katolickich w e wszystkich para- ska.
fiacb Wołynie odby ! aię Dzień w  K cstopolu szczególnie liczną 
K atolicki w  następ„jącycn  miej-- i doborow ą frekw encją cieazył się 
Fcowosciacn: w  Granatowie (pow , odczyt dla in te ligen ci, w j gieszo- 
horochow ski), w  Sam ach, w  K o- tiy przez ks. sekretarza B ukow iń­

skiego p t. ,,0  dynamizm katolic­
ki wśród polskiego spolecz ;ń -  
6twa“  Po sumie wy,ruszył wielki 
m anifestacyjny pochód, uczestni­
cy  którego śpiewali hymn „M y 
chcem y B oga". ’ ,

W  Janow ej Dolinie połączono 
Dzień Katolicki z uroczystością 
patronki górników  św. Barbary

stopolu, w  Janow ej Dolinie
Bzumsku i Ostrogu.

W 7ruszający przebieg miał 
Dzień katolicki w ubogiej w ie j­
skiej parafii, Granatów, W szyscy 
czionKowie akcji K atolickiej i 
w ielu nieczlonków przystąpiło na 
eumie do w spólnej Kom unii św, 

i T z e b a  było w idzieć głębokie

Propagandy przemysłu, 
i rzemiosła polskiego przeprowa­
dzony zozta! na tutejszym terenie

h* nd,“  w o !y n '“ '

wają się przeważnie bez głosow a- bardzo sprawnie. 
nla."  - Tydzień rozpoczął się nabożeń-

W pow iecie łódzkim na 207 gro stwem w dniu 4 b. m , które „d- 
m*d, głosow anie odbyło się tylko rraw u  ks. kanonik Jakuoiak
w 16-tu, a nte nyio głosowania az 
w t91 grom adach. Na terenie ca­
łego w ojew ództw a %varszawskiego, 
gm m ad, w pozostałych nie g ło so ­
wano. Tak* sama sytuacja była 
w w o1 jwóńztwie białostockim  

W pow iecie lubelskim, na 229 
gromad w lb4-eeh nie było głoso­
wania. W  pow iecie Biała Podlas­
ka głosow anie odbyło się w 84

kościele na Górce. Kazanie oko­
licznościow e w ygłosił ka .Forkie- 
wicz.

W  nabożeństwie w zięli udział 
członaow ie J!w. Polskiego i sym­
patycy.

Tegoż dnia w godzinach wie­
czornych w saji A kcji Katolickiej 
na Górce, odbyło się katolickie ze­
branie, które zagaił prezes, dr.

Okręgow ego z W arszawy p Kubi­
cki, który w ygłosił d h zsze  prze­
mówienie, om aw iając położenie 
żydowetwa w PDłsce 1 w świu- 
cie.

W  okresie Tygodnia rozkolpor­
towano większą ilość ulotek, jak 

I również wydana została jedno- 
, dniówka o treści gospodarczej.

znaczenie A kcji 
naszych Kresach

doniosłe 
Katolickiej na
wschodnich.

o jednak skuteczny. Łupież i lojotok 
skóry głowy niszczą włosy. Trosko 
o włosy polega ne usuwaniu lopleiu 

, , ,  . . . . . .  , j i  uzdrowieniu skóry głowy. Wzmocnią
obchodem  dziesięciolecia pan- ; ożj v .o sL-rę, usuwa *,ad,ni< tłt cezu,

zapobiega wypc daniu włutów, utrzy­
muje naturalno bzrwę, nadaje połvsfc 
< jedwabistą miękaść -  odtłuszczona 
o miłym zapachu nafta pod nazwą

stw owych kam ieniołom ów bazal­
tu, jak  rów nież, dziesięciolecia 
pracy Ich naczelnego dyrektora 
p. inz Leonarda Szutkowskiego. i

P E T  H O L
Ścić wszystkich uczestników aka* each wschodnlęn opiera się (i n ie - p  C  D  C  C  ^ H T I  f " ' )  K l

ił p izem ija jące zasaoy wiary i m o- *— P> C  -*-/ I I - J  IN  
ralnoścj katolickiej (K . A . F .).

W  Sam ach najw iększe U m  »a - Pięknie przez to podkreślono, żc ' 
la (k o le jow a) nie m ogła nom ie- praca i kultura polsku na kre 

szystkich uczestników aka* each wschodnich c 
cłemii. Podkreślić należy udział p izem ija jące zasaoy wiary

O tym wie cała Warszawa 
u Buktego ovszrta kawa n Świat 35

Protest przeciwko wyborom
dG rad y grom adzkie} w  Gidlach

Gromadzka Komisja Wyborczi 
unieważniła listę niezależną zło­
żoną pfzez działaczy ruchu na­
rodowo -  radykalnego.

Wybory do rady gromaazkiej w 
Gidlach nie odbyły aię. Budnymi 
zostali t listy ozonowej, jedynej, 
jaka została przyjęta prze- 
miflM Wyborczą.
.,,‘V ■

Na zasanzie art 43 i 45 ustawy 
z dnia 16- VIII 1938 r. „o  wybo­
rze radnych gromadzkich, gmin­
nych i pow iatow ych" w yborcy  
gromady G idle złożyli protest 
p izeciw kr takiemu

w niej znakomitej prelegentki Z 
W arszawy p. dr. Marii Ś liw iń­
skiej - Zarzyckiej, m łodzieży nar-

?. Prezydent darował karę
re d a k to ro w i „D z ie n n ik a  Lu d o w e g o
W e wtorek został doręczony 

urzędowi prokuratorskiemu i są­
dom dekret Pana Prezydenta, da 
row ujący pozostałą do odbycia 
karę półtora roku więzienia Zbig­
niewowi M itznerowi, redaktorowi 
„Dziennika Ludow ego".

Jak wiadomo p. M itzner za aze-

n

reg ->rzestep3tw prasuwych został 
skazany na 2 lata więzienia. —  
W więzieniu przebj wał 6 m iesię­
cy, poczym  otrzym a! urlop zdro­
wotny.

Obecnie dziełu specjalnem u de­
kret© ^  Prezydenta, M itzner po 
zostałej kary nie odobdzie.

Zuchwały napad bandycki*

Znoiiu szyku Dandtcke w Lubelszczyzna
_(J. k.) Do mieszkania Matusia wa stwa.

Winiarczyka, we węi 'ardziepita Niki in? w tym nic pitCsozkodztl, po-
(pow. krasnystawski) wdarło się póź- j nieważ o tej porze dnia każda wieś
nym wieczorem dwuch nieznanych o- jest głęboko uśpiona Jak Się zresztą
urywków, .z których jeden ukrywał nóznfej okazało, band, miała jeszew

j>rzeprowa- I, taraanie twarz pod maską. Osobnicy jednego towaizysz*, który czatował
dzeniu w yborów  (to Kędy Gro- cj sterroryzowali domuwników bro- na zewnątrz W re^ulUpt bandyci

Ko- j ir-adzkiej (S ow .).
- I

r > R 2 V  ZC Ł J  r P Ł ! C - f P * l l « f c
01 iterłl, nadmiernej otyłości, dolegliwości wątroby, stosuj: się złoi D-r* 
Cz. Krassowskiego znak ochronny towarowy KAMICINA. Cena pudelka zł. 

f .  Do nabycia w apti kach i skład aptecz.

S. O . S.I — S. O . S.I
N a la zd  ż y d ó w  na Za g łę b  e

poniżę sam eszes^my l  st m;esz- 
kaAca Zagłębia, op-blikowsny 
przer os.atn’ numer „Straganj i 
Sklepiku”, ilustrując ■ najazd ży- 
dóv uchodźców z Niemiec, na na- 
uze Zagłębie Dąurowski".
Wskutek oatatnicl aajś_ i  Trze­

ciej R z» zy, many uciekających żj 
dów z Nieuliec impłynrty dn Polski, 
pierwsze padł;’ ofiarą miurta i vs:e, 
jjołoż i,, bliżej granicy Jiieitiieekiej, 
. najbardisej ucierpiało Zagłębie Pą- 
bmwwkk, w azczcgólności zaś Bę­
dzin.

,,Wielki obywać ?”  Będzmb. aam p. 
^migmd ufiarołi af dt i.ż” U " gości 
-,wót dom oraz 500 łóżek. Milioner

^agłębionekt -  p. Fiistenoerg, azko* 
łę swego imienia i lokale fabryczne. 
Na ulicach Będzina rozplakatowano 
afisze, głoszące, że „wszelkie impre­
zy spjrtowe, kina, teatry, -. ntniey, 
rzemieślnicy, kupcy itp. ofiaro*uU 
•ednodmor y zarobek na rzecz udwo* 
ców z Niemiec hitlerowskich”

Tutaj, w Zagłębiu p-owaazun, z 
żydost% cm bardzo zacętą walką 
Ale zarówno rospodsrezo, łafc t li­
czebnie żydzi stanów^ u na„ pourą* 

Teraz nastąpił nowy najazd żydów 
na Zagłębia.

S. O. S.L.
Edward Radejrf

R A D I O
C Z W / M tT S K  L v  I Ł  c . ,o w in o w J . I

jąr .Kind* ranno". S i. Gimm .tyka. .
6.50 MU -ka. 7.00 D .ennik. 7 15 *Ju«yko. P0l6*le tana.
8,00 Audycja da szkół. I PIĄTEK I®. !*•

TO ?o ski" ’ —r°pi| dan; 
tanC-. J-S0 Program.

nią, po tzym saBnli im pułotyć nię zbiegli, grożat swym ofiarom, ie 
i warzą do podłogi, a sam! przystąpili spalą, jeśli ośmielą się donieść polkji 
do gruntownego plądrowania domu-1 o napadzie.

JJJJU J t  , i n- ezym .udzie grają" ^  
nor«n*ii lf.*T W 11 cie trz5 -3wart
11 S~ *»ygn- CŁ »i. lZ.03 Audycja połud­
niowi,

lSAi Par na wojnie, w łuiole poli­
cyjne, i sanitarne, - dl iol ’ 6i5
„Llrkl ie czy posii drenie" — d.aioj Ire­
ny <3 „nbrowici 1 .S, MiiZ!'k obtadc-wa 
I6.uU Dziennik. b.U5 Wiaaomusei goopu- 
w ręr- 76J4 .r  mspektork ac' "
lu.4 ■ Recital lariepiannwy 17 10 Walka 
-jaakj e niewidzialnym w rogieu, -  pc - 
gadankii. J7J9 ..Kasiu pleśni" 18.00
„S‘ arodavi nym zwyczajem" 18 ? Życio­
rysy UictrumontAw : .JRodzina skrzypco­
wa* 19 ijO Koncrn m*ryv. aovzy 80.38

6.18 „Kiedy ranne” . S-35 Gimnastyka 
6.50 Muifyka. loe Dziennik, 7,15 Muzy­
ka 8.60 Audycja da B*kół-

11.00 „Książę Józef* — słuchowlpko dla 
dzieci etarszych. 11.30 Pleśni I piosenki.
11.57 Sygnał czaęu. 1203 Au4ycJa jpołiidr
niowa,

„Hokus, pokus, dominikus . 
radnik sportowy. 15.30 Muzyka obiadO' 
wp 16.0U Dz.erni.c. 16.0a Wiadomość, g o -  
spoói rcze. ,8.80 Rramow" Z "'lorymi. 
16.33 Pif -'ni. 7.05 Pułkownik Stan. Be-
ceh I, ’ ii ton. 17,2n Recital zlainet< 
WJ. 17.45 Ja1-!, rporty możf upi«' ać 
kooietar 18.0u Audycja dla vw,.. 18J0 
,.f ci r jcj letniej" — ąmchowjsko Z‘

5SE.0a0 i 633.662

Siły morskie Włcch i Francji
O  b r z y m i e  z b r o j e n i a  w ł o s t l e

Aresztowanie adwpRata-żyda
oskarżonegi o szarzenie ko.uucji w urząd ich

bW oW , |3 IŁ  Na ZMTą^zenjp pro 
kuratora aiesztowano w dniu dzisiej­
szym dr. [Nalana Szargia, oskarżonego 
O -adaiycU, Dominion- prj»y tnter- 
w - •cłte'* u wlad- akarbowy/-. 

Adwokat Szargiei miał juz awukiou- 
*ite -tannć przed sadem za swe nadu 
życia, ale rozprawa nie Joctioazila do 
skutku, gdyż jskartony me przychc

.1

dzlł do Sądu. argumentując 
wiennictwo choroba.

Istotnie dr, Szaigiel pn tby»M  
ostatnio w lecziilcy dla chorych ner­
wowo, aie ponieważ mimo to rajme- 
wał się w dalszym ciągu swymi spra 
wami i w związku i  tym tacbodziła 
■bana matactwa sądowego. r.rtał 
abecnie na polęccnie prokuratora 
areszto rany.

° o  kłótniach m ałżeń skich
PARYŻ, 13. i 2- „P-trir Midi“  w y . i n w t n j  Yprespawdcnt ma-Al „Daily i 

wa iisą-! dp rozpocjęcią nowych t j ttlesraho1' "inawią ” ■» nodet jwię o-1 
lialsi/cn robót lu ty  f kacyjny. h na ficjainych danych piami, uHcb wicli,- 
Kirrayc- niezależnie oo będących już roznol floty wojenne), która wzrosła

toku budo.. u„iu< i Ti, wa toswr-i 27,1 jednostek o n ypo*no4c| 360 # I | L  _ •  H  „ —  1  ?  > ,  r a .  a v M  n
15 o Po Web w Asprptto na tejże wyspie °raz ty*, ton ,w r. (922 do 330 jedn ustek • V I I 6 ' B I  S P P H i C  i K W l i ę  ■  B V H I B  

1 ’ tfypnrnuśt. 5fli> tjs. teu a kuucęir
Poili ja w  ^ „ l a ,  p o ż y w ia ją c . wewnątrz >

robót lortyfikacyjuych, przeprowa­
dzanych w nowej francus.uei bazi' 
noro kiej w Mers el Kebir koło Oranu.

Siła floty francuskiej w jtusunku 
do floty włoskiej, zdaniem dziennika,

stek. Budowa ukoóuzooa będzie w r. 
1942, w którym to roku ogólny tonaż

wladnmiona o niezwykłym usiłowaniu 
morderstw a,

Józef jławickl, zamieszkały wrai; z
ne i syna. Na szczęście za nknłetym 

mieszkaniu udało się nadludzkim

JuCrrja .nformacyjnp. f' 00 Książ* „r.citera. 1S.WI Koncer4 -OZ-’ 80,00 
Ni«Mumoj" — drm.at Juliusza S(ovac- ,,RefI Gluaeppt Wrul^rc,. Ti.ns
Jciego iz .00 Muzyka kameralna 2i.a5 mieja Fiharroonti. W pi—'rwie ot. JJ.Ofl

„  . , , wysiłkiem poża- ugasićżoną Belć„< I ■ raer* przy ul. »•

uegc
Aud d tfom . 23.0. Koncer. muzyki 
skiej

poi- \udycje lnform- rjn=. 22.3 „Ol ■ .'iadf 
niu .irzyjarieli" 22.45 Muzylc*,. 3235 Aud 
•nlorm

NAJC1EKAWS7E AUDYCJE
IC .M  in s p e k t o r a  p r a c y  — a u d .  

d a  m ł o d z ie ż y .
I t  i K o n c e r t  r o z r - w k o w j  <* P o z  

nania >
21.40 T e a t r  W - o k r a ż n l :  „Hsiąz* N le -  

ElooiUT-1 — dramat Juliusza Sl» 
w a r f c i r ^ a .

11.03 Koncert muzyki polskie).

FAJUKKAWSZB AUDYCJE 
Ie .00 Koncert rozrywkowy.
„o 00 ,  U e c u n m "  n u s e j  ;>» V t r a i ‘er<>. 
22.31 O p o w ia d a ń — p r z y j a c i e l a  —  a s -  

w o la  J k * ,a  M le r n o w s k le s o .

i

WARSZAWA IŁ
Kwartet „Bcnrammla” 
15 i

T; chow14.06
sk ero. 15U0 Kunce-* oou 16UP Kwartel 
Smyazkowy P. R. J6.4I' Wiadoniuśc, ejjor 
tour 16.80 Kpelk solistów. 1710 „War­
szawę p r e -  *ije w  nocy i w« mhia" -  
reporta* 17.25 Zycu stolicy. ,7 40 Mr- 
z; ka taneczna. ?!.00 Frajmcnty symin- 
r.■' E.Thmsa i Ćzaikowjkley' 2? Ru 
du-va Iziela sztuk* — udczy- 22 20 Mu­
zyka lekka. 22.55 Muzyka taneczna.

AUDYCIE ritÓYKOFALOWE 
24.0 Zapowiedź. 0.05 Harmmiso! gra­

ła 0 40 Di mntk OA, '-gad i ka 1.00 
Chó* Polskiego Radia 12° „Co przy 
znosie poczta i za oceanu?" 1-30 Koncert

WARSZAWA II 
14 00 Trio .5o»Rlee*o F.a...,i. 15U0 Km

lóinyrti instr uner.tacb. le.O. Fragmenty 
or* anow. L6.40 Wiadonmści eoorcowc 
36.50 Kąi ik solistów. J7.ło „żywienie 
lednyir danler. . 17.25 . ycie utolicy 17,4' 
Waloe Karasińskiego 1" 6( ^ront „i dt 
przi dmie.ó i tronte n oo fjjly. 2uA0 M i 
zyka i „ka i ‘ anecztu. (płyty ł Z2.1S J C f  

nowela radiowa St Dy 'utfl. 22.110 L 
two'! i) Pon iera. *2,55 Piaśtu różnych 
krojów

S T A C J A  K R Ó T K O F A L O W A
24,00 Zapowiedź. 0.0! Koncert. 0,25 

Uczmy su posieli j plngenki 0,45 Dzien­
ni. 1,00 Suchock* "ra i.a hi unii, l.JO 
Wiersze o posklei zimie". 130 „Wle- 

■e“ — ki

Miłym poaerkiem r.» gwiazdkę będzie ciekawa ponłeeó * iyd a  Muiw- 
rów pruskich

C Ł C S  K R W I  I  Z IE M I t a n a  w s z e b o r a
C E N  ‘ t

Wydawca: Biblioteka D»br>c*i K*i, .̂ek w Lomiy. Skłvó Główny; K ro m ­
ka Rudzinna, Warszawa Podwal** 4.

-  -------- _  m H m a r u a i u M K m n m r

uległa poważnemu obniżer’u cd Cza- 
u wojny, je je l „ważyi, ie  g r0ku 
914 tonaż floty włoskiej wynoi tt 
26.000 ton, i odcza* gdy tonaż ftoty 
rancuskiej wynosił wtedy 768 J60 
on. Obecnie Wiuchy roznorzadzają 

lonażem 585.001 ton, zaś liandn 
-  b33.C62 to t, wliczyn«zy w o, bę. 
będące w budowie nowe okręty.

LONDYN 10. 12 Dobrze poinfor^

Lubelskie] nr. 13 m K.»mKr, owip, na­
brał stos papierów, Ł.;óre ułożył tia 
stole, a naotepnle oblał mieszkanie 
i papiery >iaftą, podpalił eto* i zam

Powiadomiona policja zcirsyfttałta 
Sawickiego do czasu wyjtónlofds 
sprawy i zakończenia dochod tema. 
Podpalenia Sawicki dokonał na

tioty wojennej wzrośnie do przeszło 
700 tya. *°n. ni« Ucząc stararych je­
dnostek. Na flotę tę żloiy się 8 paiv | 
cemików o łącznej wyporności 240 tya. 
lin, 19 krążowników i wypunioścj 
IÓ0 tys. ton, 100 torpedowców i kontr-1 
turp -J .wcow o wyporność IW  tya. 
top i 100 lodzi podwodnych o wypor- 
nści 100 tys. ton.

czary zimowe' koncert 2.10 .Grudzltń
'KT/siowluen '"'.wych' 2,10 Gra

spół Rynasa. 2 50 Pr-gr-m.

Notcwenia g ełd wrs^awsk cń

WiadotnoAęi gospodarcze
ŁHŁOPNIA W  ZAGŁĘBIU

V' Dąbrowie Górniczej -ostnl" wy.
PRODUKCJA KOPALŃ ALASKICH
Jak wynika „e sprawoz *nia *wty.

C f f tO T *  ć- f £ tY1F / jy j
D erizy■ nmsfcrdan 2K7.00: Brak 

eaita IS.ln; Kopanhaga 110 25; ton - 
dyn 24.69; Nowy Jork 6 29; Nowy 
Jork („ab.ell 5.29 i 1/4; Orlo 124 00; 
Vaj>7 15.92; Prasa 1.8 1.4; Sztokholm 
127 5; Zurych 119.60.

pożyczk.' 1 p o c  prem. Inwest 
I-ąj em. te-iu, JI em. S2.25; 3 proc. 
prem. in-^estyc. seiiowa I **m. 82.00 
Jl em. 90.0C, dolarówke 42.00; 4 
P" »c. koneołiaocyjną 63 75, (arobne) 
65.25 — 55 38 ; 4 i pot proc. wewn. 
państw. 64.38 (po 100 zł.) 64.63.

Lisi, zastawne: 4 i pól proc ziem- 
ikfe dolar gwar. (dawniejsze 8 proc,) 
kupen i ‘ 3.79- 4 I pół proc. ziemskie 
seria V 62 "5 — 62.50; 8 proc. War­
szawy 70.59 — 76 25 5 proc War- 
azawy tl98J r )  Tt.13 — 70.68 (po 
1.00C zj.) 71.ffi ()v36 r.) '"i.CO; 6 
proc. Łnazi (1938 ’ ■.) 5] 5u, (1Ó3S r.) 
66.13; 5 proc. Kalisza 1933 r. 59.Ou.

— • ■. — ■ - - ■ — f . * | j wj4 w jf j j j tr  ̂i *
budowana i oddane do uzy' } tycznego p obrocie węglj. kamien­
ia tblnd-ii» mieiska. ykokc ni Tego w Polsce w październiku f. to, 
ej chłodni mr olbrzymie zm.cwHe kipalnie -oj. śląskiego wy „„yn  v.

ruwnti dis -niasi i, jak • tiapoW W* ukresir ‘ -  - -
sialem, mięsem i t. P- w Dąbrowie

Akcje i T»snk kanałowy 54.5u;
B&iik PoIsIj 13100' Leuzczyńsk 
93.09, Węgiel 33.13; LIlp-o 90.75 —
90.50; Starachowice 43-50 13.75;
Bank Zachodni 42.00

G tE Ł D A  ł c o s o w a

Pszenica fednobtr 20 06 — 20 40. 
żyto 13 76 — 1400; jęczmień 16 25—
IC 50, owies I st. 16 75 • 16 25.
;ęryka U On — 17 60 ttro*o If OO —
17 00 rzepak ozims 44 50 41 00 wvks cielair1 życia goapodartzegd Po nc-
19.50 20 50 gruch pnlny 23 50 25-50 rzi i Gdyni w sprawie urządzenia bal
konicz biała 260 2So. mąka psztn.' ' •• • ~ ‘ * —*•"

| na gat. I 30.00 39 00 at. Li 30 50 
-  32 50; Żytnia gat I 24 50 -  25.00 
ga* II 16.00 — 15 60, żytnia razowa
1*5(1 — 'fOOO- ofrvO) f L » r u ó i
10.26 — 10 75; firt dni* b25 — >.75: 
mriłkie 9 25 9?5 lytnle P5q, 
makii"hy Iman. 2.160 — ?J 00. ma­
kuchy rzem k 13.0 — l8.,W siano go biura wystawy, aby tam omówić
prasowane 7.25 — 775; slo.ma praso- j i nnczjmić staram i o zorganizowanie
wAna 4.2j — 4.75. biura wystawy

Dąb
ora*. Jia licznvch organizacji handlo­
wych i sp^dzidni i biii^ej i dalszej 
okolicy. Produkty bowiem będą mo­
gły Tunelnle spokojni* i pewnie być 
przechowywaną w uowopowstftej
thie^n-

TAPGI BAŁTYCKIE
W Gdyni odbyło 'ię  jebrante wre 1 

itawicieh min. P. i ł). 7 przeJstawi-

tyckich targów w Gdyni. We wstęp­
nych rozmowach wzięli udział tnkże 
i-z-dstawiciele Izb Hrndlowych Fin- 
andii ł Szwecji,

Pierw 3bp targi I Jtyckie nos*ano- 
tiono urządzić w Odyr.i w 1940 r 

Niebawem udadzą «ię do pań! tw 
liaityckich przedstawiciele gdyńslde-

sprawozdawczym 2.628r <56 
ton, a pozostałe kopalnią fiewir dą> 
browsko -  kra.kowski) 833 353 ton. 
razem wszystkie kopalnie wydobyły 
3-402 39p fon, i  więt i 4,0 proc wię­
cej aniżeli we wrześniu r. b. Zbyt nr 
rynku kraiowynr a niód J. 132.904

i papiery naftą, poe iaiił sroa t zam- roipairua 
KitawBZ] drjwi na klucz opuścił mie- nienorozumień małżeńskich.

Chleb dla Fofiafców
lnformacyj udziela bezinteresownie 

Centrala Związku Pulskiego w Poz­
naniu ul. Skarbowa •) m. 7; tel. 12-28 
w '.rodzinach 10 — *4

W więk-zym mieście blisko Poznań 
skiego putrzebs kuśnierza, rymarza, 
moc rstki oraz księgami. Lol alt są.

W laóto tysięcznym mieście woj. 
krakowskiego (okoilca przemysłowi) 
potrzeba składu gslanterii, konfekcji, 
bławatów Lokai jest w cerrtfum.

Powiatowe miasto (15.600 mie*zk.) 
woj. białostockiego potrzebuje ka­
wiarni — cukierni. Odpowiedni lokal 
w centrum 100 — zł. miesięcznie.

4-ro tysięczne miasto w woj. ła* 
bel 'kim nie ma jetzeza polskiego skła­
da lirawAtów i lanteru oraz żelaza.
Odpowiedni lokal aię rezerwuję w cen 
irum.

W  większym Ośrodku w C. O 1*. 
i można nabyć przed licytują większe 
układy ceramiczne za 550 tya. zl.
Gotówka 200 tya. zi.

tle

je składu obuwia, szklą i porcelany, 
choJników, dywanów I tapet, składu 
materiałów męskich, ow o :arn:. rraz 
szklarza, tapicer* i rymarza.

Miastc o  98 tys mieszkańców po­
lon, . cywóz 1,120,904 toa, razim tm buję Polaka ohaiiaty ***ai mi- 
1252.913 ton- strza-jubili ra, irogarh, sktaz ii z,'l»-

' za  naczjń kuch sany et*. Jest lokat w
W ^RóB blELIZNY TRYKOTOWEJ nowym domu,

Zw. Izb Rzemieślniczych R P na i W 25-c.o tysięcznym n.Ieście woj.
podstawie przeprowadzonej eksperty- j v. arszats rkiego nie mz jednego pol-
zy tachowei wydal opinię, iż wszelkie skiego składu obuwij. Pompc i po-
prace trykotarskie należałoby uznać 
z? p;zemys! rzemieślniczy. Niemniej 
jednak z uwagi na io, if obowiązuj, - 
ce prrwo nrzemystewe ru'e Zna ize- 
młosl- trj kot-rsklegr |, że -nhety try 
kotarski* do żadnejfo : istniejącycn 
rzemios* zaliczone być nie mogą, 
„.'•zeto trykotarstwo —  a więc i wy-

zł. Zapewiuuna pomoc mieisroweg* 
społeczeństwa.

Woźna przejąć zaprowadzoną pie­
karnię w 21-tysięcznvm miei-ęię woj- 
lubelsKiego za ca 5-000,—  zł.

Potrzebny damsko - męski pomoc­
nik fryzjerski.

Polska wytwórnia czaoek poszuku­
je czapników chałupników.

Zarzad Miejski powiat, miast* woj. 
białostockiego poszukuje Toteka ślu­
sarza, któryby się w ty*r ipieśrJe o- 
Bifcdlil i wykonywał zamówienia Za- 
rządj Miejskiego.

W większym m.elcie na Wołyniu 
potrzebny jest ślusarz na kierownicze 
-tanjwisioo dc warsztatów mechanicz­
nych -  samochodowych.

W  23 tys mieście C. O. P. prarseb- 
ny jest polski skład konfekcj* Obec­
nie. jesl wUL 

Poszukuje się Polaków dostawców 
jaj w większych Ilościach 

Chałupnicy poszukują Polaków *>d- 
54 tys. miasto C. O. P.-u potrzi bu- biorców ne swetry, si aipetki, pończn- 
-. ..- j. . „ „ u . . . chVj gj:aiiki, nauszpiki, ko­

miniarki i t. p.
W jednym z ml^st Śląską ZUoizań- 

skiego może osiedlfć się fryzjer j ku­
piec kolonialny.

Na tląsku Zaolzańskim jest szereg 
irseusiębiorstw handlowych i przem,- 
Siowych oraz nieruchomości dę p-ze- 
jęcia.

Tylko k; ndydaci z odpowiednimi 
rMerencj.ir mogą korzystać i  tnfor- 
Oiacyj osiedleńczych. Petenci zgłasza- 
ący się po informacje listownie, pro­

szeni są o załączanie znaczna poczto- 
vego ira odpowiedź, poda wa.ne lo - 
kwdnego Łdresn. wysokości posiada-

percie zapewnione 
Polskie przedsiębiorstwo "oszukuje 

Polaków odbiorców koszyków rogó. 
wych

s y f  t g ?
nie przemysłem wumyrn 1 dzie d.Nał za ioźyćP otjzebacaą .^ C  t W  pośrednie.

i \ V
f
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P odróż d -ra  Schachta w y d a rz e n ie m  d n ia

Groźba wojny j& tk  angielsko-niemierkiej
w  w y n i k u  p o l i t y k i  h a n d l o w e j  W .  B r y t a n i i

LONDYN, 13. 12. Dyplom atycz- 
-ny  korespondent „E vening Stan­
dard" doiy>s w związku z p rz j- 

v5azdem dr. Schachta, że rząd nie- 
nieck, pragnie zapobiec zain icjo­
waniu nc.wej polityki rządu an­
gielskiego popierćinia eksportu to­
warów angielsLich nu rynki za­
graniczne.

Kząd niemiecki —  zdaniem te-
v-

go korespondenta —  zaniepokojo­
ny jest przygotowaniam i do wzm o­
cnienia podstaw y kredytowej han­
dlu angielskiego, gdyż dziew  o l­
brzymim środkom , jakim o Jyspo 
nuje A nglia , w ojna handlowa m o­
głaby przynieść Niemcom wielkie 
szkody.

Celem przy.iazdu dr. Schachta 
jest uspokojenie obaw angielskich

i opóźnienie angielskich
dzeń retorsyjnych.

zaizą-

W  czasie pobytu w  Londynie 
dr. Schacht odbędzie rozm owy z 
Szeregiem finansistów  polityków 
i przedsiębiorców, by ich  ostrzec 
p ized  niebezpieczeństwem  w szczy­
nania w ojny handlow ej z  Niem ca - 

1 mi.

Propozyc e d-ra Schachta
Emigracja żydów z N e m t c

z a  pieniądze ży d o w s k .e
BERLIN, 13. 12. (xel. w i ) .  D u­

że zainteresowanie w yw ołu je  w  
tutejszych kołach oolitycznych 
wiadomość, że na -posiedzeniu

Banku W ypłat M iędzynarodo­
wych. kierow nik polityki gospo­
darcze! Trzeciej Rzeszy dr. 
Schacnt wysunąć ma propozycję

I

M i n .  E d e n  w  W a s z y n g t o n i e
owacyjnie w ita n y  p r z e z  publiczność

W ychodząc z Białego Dom u 
Eden ośw iadczył, iż jest szczęśli­
w y, że m ógł rozm awiać z prezy­
dentem, nie m oże jednak ujaw nić 
tematów tej rozm owy i musi po­
zostawić prezydentow i sprawę 
poinform owania prasy o szczegó­
łach spotkania.

W ASZYNG TO N, 13. 12. B. m i-, 
i lister spraw  zagranicznych W. 
Brytanii Eden -w towarzystwie 
radcy ambasady brytyjskiej przy­
by ł dziś rano do departamentu 
jtanu, gdzie został przyjęty przez 
zastępcę sekretarza stanu Surr- 
mer Wellesa. R ozm owa trwała 15 
minut, po czym  W elles odwiózł 
Edena do Białego Domu. W d ro - ’ 
dze tłum  ow acyjnie witał gościa 
brytyjskiego 

W A SZYN G TO N , 13. 12. R oz­
m owa prezydenta Roosevelta z 
Edenem trwała 40 minut i toczyła 
się w  obecności Wellesa.

Eden i jego małżonka zaprosze­
ni zostali na po południow ą her-

w sprawie transferu kapitałów 
żydowskich z Niem iec w  w ysoko­
ści 15 proc drogą kom pensacji 
tych sum z należnościam i im por­
tow ym i krajów , które m ają przy­
jąć em igrantów żydosklch z N ie­
miec. W edług zapewnień osób do­
brze poinform ow anych te same 
propozycje postawić m a dr.
Schacht pooczas sw ej bytności w 
Londynie.

P ropozycje  dr. Schachta tym 
większe w yw oła ją  zainteresowa­
nie, iż zbiegają się one z przypa­
dającym i w e czwartek, t. zn. 15 

.bm . tęrnjinem płatności pierwszej 
raty kontrybucji, nałożonej na ży­
dów  niem ieckich w  kw ocie m i­
liarda marek.

P ropozycje niemieckie, zmie­
niające zasadniczo dotychczaso­
we stanowisko Rzeszy, niew ątpli-

c ji żydów  z Niemiec. Dotychczas 
bowiem  jedną z głów nych prze­
szkód zrealizowania, któregoś z 
licznych projektów  em igracyj­
nych, była właśnie sprawa kapi­
tałów żydów  niemieckich.

M ajątek żydów  w edług obliczeń 
niem ieckich władz skarbowych 
wynosi ok. 8 miliardów marek. 
Proponow ana w ięc przez dr. 
schachta kwota (15 procent) w y ­
niesie 1 m iliard 20o tys. marek, 
która to suma niew ątpliw ie m o­
że pozw olić na ream e rozwiąza­
nie zagadnienia osiedlania żydów .

Bej. Laskie koła gospodarcze u - 
ważają w izytę dr, Schachta w  Lon 
dynie za w ydarzenie dużei w agi i 
uważają , że będzie ona m iał? du­
że znaczenie dla rozw oju  stosun­
ków  handlowych niem iecko -  an­
gielskich. W edług przypuszczeń 
jozm ow y londyńskie dr. Schach-

W  o b a w i e  z a m a c h u  s t a n u
A re s zto w a n ia  na L itw ie

KOWNO, 13. 12. W  dniu w czo­
rajszym  i dzisiejszym  policja  li­
tewska przeprowadziła w  K ow nie 
szereg aresztowań. M. in. areszto' 
w  ani zostali: b. ministei spraw 
zagranicznych i b. mir isLer spraw 
narodow ych Bistras, członek re­
dakcji dziennika „X X  A nzius" dr. 
Delinikajtis, kpt. rezerw y m any 
z puczu waiaemarasowskiego Iwa 
nauskas, wraszcie w ybitni dzia­
ła cie  stiuiinictwa W aliem arasa:

Kompoitis i Stefanavidu*.
N ocy  dzisiejszej aresztowano 

daiszycn 14 osód.
Ogółem  liczba aresztowanych 

w ynosi dziś w  godzinach po połu ­
dniow ych  34 osoby.

W edle oficja lnych  inform acji 
władz .bezpieczeństwa cała akcja 
przeciw rządowa kierowana była 
z zagranicy, jak  rów nież fabryko­
wano zagranicą potrzebny do tej 
akcji m ateriał propagandow y, *

K a t a s t r o f a  w  N o w y m  ’ > o r c i e
Zatonęła barka z  ła d u n k ie m  zboża

Parostatki , , L u b in "  i „Jacnette" poważnie

GDAŃSK, 13. IŁ  W dni dzisiej­
szym w ..anale i ortowym w Nowym 
Porcie w Gdańsku wydarzyła się ka­
tastrofa, w wyniku której dwa paro­
statki uległy poważnym uszkodze­
niom, a barka naiaaowana zoozem, 
zatonęła. Wypadeu miat przeoieg na-

uszkodione
dem wpadł na rarostat^k holenderski
„Jpanette". ODyawa statki uległy po

ta dotyczyć będą zagadnień1 stępujący: parostatek „Lublin" ma- 
fm ansow ych, związanych z em i- : newrowal w kanale chcąc dobić do 
gracją żydów  z Niemiec, polityki brzegu. Kzucona kotwica nie dosięgła 
w alutow ej oraz zasadniczych j ceiu, w skutek czego statek cal /m pę- 
spraw polityki Handlowej. |

ważnym uszkodzeniom. Z ko’el ,Jea- 
j uette" uderzyła w barkę, załadowaną 

bożem, która w klika mluiit zatonę- 
■a. Na barce było załadowaia Ć50 ton 

1 jęczmienia i owsa. Dozorcy na szczęś­
cie zdążyli opuścić oarkę tąk, że nie 
było ofiar w ludziach. Barko, tonąc 
zablokowała kanał. Do czasu wydo­
bycia be to żegluga na kanale Jest 

I zamknięta.

120.000 żydowskich uchodźców
osiedliło się w różnych krajach

I le  z te j liczby w  Polsce?

Dożywotnich robót
dom agał sią

dla P le w ick ie j 

oskarżyciel
P k R Y ż  13. 12. W procesie gen 

Skoblina i P lew ickiej pow ód cy ­
wilny domagał sie dziś dla oskar­
żonej P lew ickiej dożywotnich ro ­
bót przym usowych. W dniu dzi­
siejszym  rozpoczęły się też prze­
m ówienia oDronców, które trwać 
będą jeszcze jutro. W yrok spodzie 
wany jest w  środę po południu.

ta tkę  przez prezydenta R oosevel- ! w ie m ogą przyczynić sie do szyb- 
ta do Białego Dom u. 1 szego załatwienia sprawy em igra-

gCN D YN , 13 12 Poseł Labour o obecnej sytuacji osiedlenia u- 
Party, Adams, inl erpelowal dziś ehodfeów  żydów, 2 ) czy wob jc  
w Izbie Gmin premiera Chamber- braku in icjatyw y ze strony rzą- 
la ina: 1) czy złoży ośw iadczenie J^dów dominialnych z wyjątkiem

„Sfosnnhi z Francja sq (ak ścisłe
ż e  w y k r a c z a j ą  p o z a  r a m y  z o b o w i ą z a ń  p r a w n y c h ”

Mowa Chamberlaina na przyjęciu przedstawicieli prasy zagranicznej
LONDYN, 13. 12 W przem ówie­

niu, w ygłoszonym  na bankiecie 
stow. prasy zagranicznej, premier 
Chamberlain poruszył zagadnie­
nie stosunków W ielkiej Brytanii 
z Francją, Niemcami i Stanami 
Zjednoczonym i, M ówiąc rów nież o 
przygotowaniu W . B rytanii pod 
względem w ojskoy^m , z wyjąt-

30G .000  K a r p a i o r i i s i n d w
apeluje o pomoc rządu polskiego

W  ciągu ostatnich dni nadeszły 
po<j adresom rządu polskiego dal­
sze apele, skierowane przez orga­
nizacje em igracji karpatoruskie. 
w  Stanach Zjednoczonych, o po­
parcie żądań ludności Karpatoru- 
skiej do uzyskania prawa samo­
stanowienia o swym losie

W depeszy nadesłanej m. In. 
z Youngsto-wn. federacja  związ­
ków i  organizacyj karparoruskich 
w  stanie Ohio. zrzeszająca -300 
tys. Ru.siriow, wskazuje na to, iż 
zorganizowana em igracja  karpa- 
torusaa w  Stanach Zjednoczonych 
powołana jest do w yrażenia wo- 
oec opinii ś «  iata tych życzeń, któ 
rych r ‘ e ma możności swobodnie 
w yjaw ić konsekwentnie teroryzo- 
wanp codziennymi gw altami lud-

Ł Ł o z  O F I A R Ę  N A  
P O M O C  Z I M O W A

ność Rusi Podkarpackiej, składa­
ją ca  się z ich  o jców , braci i sióstr.

kiem okresu w ielkiej w ojny, Cham I naszego punktu widzenia. Mimo 
berlain uważa, iż żaden z jego  po- | to jestem  przekonany, że nasze 
przedników w ciągu ostatnich 100 oba narody nadal pozostają przy

rym, co  zostało wspom niane w  de­
k laracji m onachijskiej, a m iano­
w icie że n igdy w ięcej nie dojdzie 
do w ojny pom iędzy nami i że po­
winniśmy wszelkie spory  roz­
strzygnąć w  drodze li on su lta cji 

W  dalszym ciągu Chamberlain 
scharakteryzował pokojow e dąże­
nia A nglii, a jako ich wyraz przy­
toczył traktat z Irlandią, traktat 
z W łocham i, układ m onachijski, 
układ handlow y angielsko-am ery-

lat nie miał do czynienia z bar­
dziej m ęczącym i i n iespokójnj mi 
warunkami, jak te, które panują 
w- ciągu ostatnich 18-tu m iesięcy.

W  ustępie dotyczącym  kwestii 
niem ieckiej Chamberlain pow ie­
dział:

„M uszę ubolew ać z  powodu obe­
cnego tonu prasy n iem ieckiej, któ­
ra z  Jednej strony bez skrupułów 
obrzuca wym ysłam i naozych n a j­
bardziej szanowanych m ężów sta­
nu, także mnie sam ego —  ostate­
cznie premii ra tego kraju, a po 
nadto w  wielu wypadkach nie o- 
kazuje żadnej chęci zrozum ienia

,cji, można uważać za pewnego ro­
dzaju uzupełnienie ostatniego w y­
stąpienia Chamberlaina w Izbie 
Gmin, w  sprawie zobowiązań An- 
gli: na wypadek wojny frafieusko-

Australii, prem ier ma samiar 
zw rócić się do nich z uowym ape­
lem. 3) czy zdaje sobie sprawę, ie  
tereny pi oponowane na osiedlenie 
w Gujanie brytyjskiej nie nadają 
się absolutnie na kolonizację ze 
w zględów  klimatycznych. T

Prem ier odpowiedział, i i  nie 
jest tr stanie przedstawić dokład­
nych danych o osiedleniu uchodź­
ców  żydowskich. W edług obliczeń 
W ysokiego Komisarzu dla spraw 
ucnodzców  do sierpnia br. 120-000 
uchodźców  z N iem iec osiedliło  się 
na s ia lc  w  rozm aitych krajach. 
W  przeciągu ostatnich kilku m ie­
sięcy schronienie za gran icą  zna­
lazło dodatkowo kilka I ysięcy u* 
chodźców.

Jeżeli chodzi o drugie pytacie, 
oświadczy-! prem ier rządu angiel­
skiego, to nie w idzi on potrzeby

i angielska.

Nieobecność
d zie n n ik a rzy  niem ieckich

LONIIYN, 13, 12. Ambasada Rze­
szy w Londynie wyuała następujący 
wniuiiikat oficjalny: ,,Ambasador

k a fck i. K ończąc Chom bcr.ain

włoskiej, uzupełnienia tego doma- 
gały się zgodnie prasa francuska terw encji. D ecyzja w tej spra­

wie należy do rządów dominial­
nych, których przedstaw iciele zło­
żyli w  ostatnim czasie szereg o- 
świadczeń, wskazujących, it  w ca­
łej pełni oceniają doniosłość szyb­
kiego rozwiązania tego problemu. 
W  sprawie trzeciego pytania pre­
m ier powołał się na sw eje poprze- 
d rie  oświadczenia.

w iedział: ią, że z powodu niektórych /dań, su
K ilka pokoleń wstecz prow a- irtych n prmnunieniu ir3miern 

dziliśmy w ojnę ze Stanami Z je -  m nie mogą wziąć dzi

S l u e c h e r  n i e  b y ł  z w o l n i o n y
Beria sam p ro w a d zi śle d ztw o

M OSKW A. 13. 12. W brew  p o­
głoskom  o rzekom ym  uwolnieniu 
marsz. Bliichera, śledztwo w  jego 
sprawie, jak  również w  sprawie h. 
zastępcy marsz W oroszyłow a —  
Fedko toczy się w  dalszym ciągu. 
Dewna zwłoka W pracach komisji 
śledczej, która zaszła w  m iędzy­
czasie, nastąpiła wskutek zmiany 
na stanowisku generalnego kom i­
sarza bezpieczeństwa. Po ustąpie­
niu Jeżowa nad śledztwem  w  
sprawie marsz. Bliichera czuwa 
osobiście now y komisarz bezpie­
czeństwa —  Beria.

W  m oskiewskich kołach poli*

i tycznych twierdzą, że Berła, k tó- 
| ry przyczynił się do likw idacji b. 

ambasadora .sowieckiego w  Turcji 
Karachana- rozstrzelanego przed 
rokiem , posiada pewne dare. ob ­
ciążające masz. Bliichera a oparte 
na zeznaniach Karachaua.

Na m arginesie ośw iadczeń pre­
miera Chamberlaina nasuwa się 

d n o e jw m i , M  '  * < - * * * • » ?
konflikt znajduje się poza gram - nie prasy zagranicznej” . hczby l i i  .100 uchodźców  osiedli*
canii m ożliw ości. Za  m ego ż y c ia ! Ain.logicane stamwlsko zajął prza 1° się w  P olsce? N ie sądzim y bo 
A nglii o m ały włos nie w o jo w a ła ; pbeęnię WLondynie naazel wiem, by fa la  uchodźców  ominę-
z F meją, dziś tego rodzaju kata- ^  raych' iK A ^ h  f  k fa j. na3z całkow icie. F w est‘ a
strofa w ydaje  nę rów nie daleka m -m  Ltóry również miał być obecny ta P °w,hna być w  każdym razie 
jak  w ojna  z Am eryką. Istotnie, na wspomnianym obiedzie. w yjaśniona w  najbliższym czasie,
■asze stosunki z Francją są tak 

ścisłe, iż wykraczają pozi ram y 
samych tylko praw nych zobow ią­
zań ponieważ oparte są m_ iden­
tyczności interesów. Jeśli zatym 
udało się nam zm niejszyć pole 
m ożliw ych w ojen , to nie m i  żad-

T , . , T.  . nego pow odu dlaczego nie m ieli-Jak wiadom o. K a --ch an  by ł byś ( . .  ćh
jednym  z pierw szych przedstaw i-j a ł osiągnieiny ca łk ow ic i po­
cięli dyplom atyczny^ . f^ R R  w  hne c ;f ^  J ń.
Chinach, a n astępne kierow ał s ŵa> 
sprawam Dal .kiego Wschodu , 0statn i ust dotyczący
d ;iału komisariatu spraw ’ agra-' ----------- —-  ■
nicznych i ‘ utrzym yw ał bliższe O f  1 2 3 * 6
stosunki z Bliicherem . ^

Zubr i para lw ów
D a r W a rs za w y  dla K ow n a

WARSEAV A  13. 12. W  dr igim ( Następnie p. Mnrkys ndał sio na
^  • * Srtuk P ię S ch ,

tej wystawy p. Merkys

na F .  0 . N .

m M - h u a n n l  ,,.v™  k  S t i f  JF°rt..iiasta S irzynłkiego ągrud zo?lo- pwiedz»niu
giczny, gd: ie > goc.,:. 10-ej rano na- 7,}0żył wizytę p. mini itrowi Spraw
stąpiło przekazanie zwierząt, ofiaro- Zagranicznych. Joz, :owi Beckowi O
wanych przez War izawę ao ogreuu god,z. 2-ej oon. p. Merky s wzia* udział
zoob ijpconego w P. Morky w śniadar u, wydtóyirt przez posel-
m e  a X njD1,.urfzf^ 1' Itwo litewskie. Wiecz irrm p. Merk „
^  w  daff=ur,efe byi ibecpy w Teatrze Polskim, gdzteLitr. y, W gab.necie dyrektora ogrodu zo ita,a odegrana S2rtl?ka Zy ^ M i
zoologicznego dr. Żabińskiego p dpi- Nowakow. kiego 
sany został akt przejęcia żubra, pary 
lwów i innych zwierząt. j

„Gałązka Rozma-

£
*

ł
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(w jr łt  ortykułós.) 60 gr, w isklamich (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej Btronle — 70 gr W dodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zl Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł., opisy specjalne
— 3 zl- lekarskie 30 gr Drohni po 20 gr za wyraz, dui* Utery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrę (N.). a komunikaty — wyjaśnienia cytra
'K.). Za ter—dny druku ogłorze* Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Now. świat 15 m. I I I  piętro. Biuro czynne od godz. 9 ranr do 4 po poł. Tel. 324-40.

T
*

I
»•

(edaktorzy działów: Jan KorolcC — publicystyka poiitjjzna, Jat. W yB?yński — informacje polityczne I sprawo/oami uądowe, Antoni Szperlich —  dział gospodarczy i zagraniczny, Stanisław Włodek — informacje i depe- 
^zc^nocne^ Mafią Rutkowska —. dz?ał miejski, Andrzej Plodowskl — dzłal prowincjonalny, sportowy I akademickir Wanda Doberska — dzla! kulturalny i rozrywkowy, Tadeusz ^akiewicz— ogłoszenia i reklamy*

W ydaw ca: Spółka W ydaw nicza ,.AB C “  Sp. z ©gr, odp. Odbito w Dr jjcar-i Literackiej", Waiazawa, AL Jerozolimaide 12i
. - 'C  ' . ' -i>" i' A  ' P


